
N r . 256 W e  Lwowie P ią t e k  d n ia  15 W r z e ś n i a  i !  >93 . Rok XXVI
"I
VĄ,

Bstokojt ^iiaK-ualu. Falskiego", * !• « 
ile&bs i  ! 1  ,  .

U *«*ł'ą t&  » *  i i^ w te  » « a i *  »* “ jf- £** *
»&-.uie ii f.ir. fewsrtalnio 4 * •  V  «*•, “  *£■’  
■Aęenie 1 rir. S - « -r  w  P» * ® 8  ’  ■

*
t _,o w . Niaaiw 

a * r* ^  •;. ‘ ; ; ^ . .  . , , ,  :s£-.;* j> , :,=.(:5 *,

99 & S £ ? ~ ••• ^ f '
Num©̂  kosztuj* 6 centów.

^ w!*»{;r ; . i| v *  B e  a a k y j a  n i «  * w r » r**»
f  ei«#5»fc fttMtaikap w y c h y l  c o f c t ó t ó e  m & w ł; czając m o r ie !  i św iąt a godzinie S  ■ ra*o-

—  — unii— i mi pwiMiliwnnnilOTrniMinii7in|-nti jswk * * » « » *  ts«* -"̂ BKtesaea »

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
Jedyale I wyłącznie:

i  nro A d w ln ii£rae]l .,D r)se*ifk a  P e l»*«e  
ie s?ł P l» e  M a r ir s ^ t  I. fi * f  e  d o m u  
fam a K lse lk l.

Y /ie te la : ?p S g is m te iu  ot Yoajer, (O tk SSa..-*l 
31, Dfct.e«, S . P.a.halek, A. Oppelik, ,3a«olf j :•«.• 
i J. Dennewerg; w Beillnie, Frankfurcie. iP.oV-n:i, 
Kaasenstein ot Yoglor i <J, L. Dttubj; w jaamburgt: 
Karcly et Liebstaim; w Faryźw - C ,A d *». E3 n r  
do Pour.

OgfĄsonla przyjsiEjs *3; sa --płat^ < .-wute- ,-•_ - 
wieKŚft drobnym drtóii ns (.p.ti^i. 
en* f.oreipondc iaia i i i  iroiog)* 1 3  et. •-4 ńąrss

Las - jiłosseiua 
■ siiepy ps

A*/ł 06il11 et. od a «■*•».•
od wyrasi Paatf^słHa.*'

floklaay *' rs*r>!c* ^s<le«fs»» 20 <*t «• wiersza.

o ?

s£
i*-V
m
»

*U>

caMM *
~ ł
t /ł
jst-Ml O
CP

I jl

oluJ s i ' ! . ; .  s » 6 »
król Aleksander wielkie w kraju i za giameą król AleB p etrowioz „ sorny

łan
Lwów 14 w r o n ia .

aktem pietyzmu

wrażenie. zbudził
niezawodnie lud eerbiki’ * '"przeszło cztery sie­
r r  • ; J n iv ł podwalmy dla państwa
”.s r .g ?  g iy  i 1805, w ™  »U

a kraju załogi tureckie. Ze zmiennem szczęńeiem 
utrzymywał się dyktator u steru do roku 181d, 
kie< po zwycięstwach oręża tureckiego, jeszcze 
wiec i jednak wskutek niennanek ® j ^ ay PrŁ®" 
wódoami serbskimi i gt^żb rosyjskich, musiał 
opuścić kraj i wojsko i szukać schronienia w 
Austrii. Tutaj też umarł, gdy już handlar, 
świń Miłosz z a ją łi« (  '..miel9ce by od roku 1815

w alczy ^więcej dla siahia zdobył niż Jerzy. 
W  roku 1817 obrany został dziedzicznym ks-ę 
ciem a choć w roku 1889 musiał abdykować 
na rzecz syna Michała, choć ten wypędzony w 
roku 1842, ustąpić musiał miejsca Aleksandrowi 
Karadżordżewiozowi, drugiemu synowi Jerzego 
Czarciego, to przecież doczekał się Miłosz usu­
nięcia swojego przeciwnika i powołania nat r o n  
książęcy Panował on jeszcze od roku 1850 do 
roku 1860 i umarł pojednany ze swoim ludom 
i zo swoim zwierzchnikiem w Stambule, a po 
nim nastąpił syn jogo Michał po raz drugi jako

kWąŻW interesie partji Karadżordżewiczów i za- 
Dewne także wskutek podżegać wypędzonego 
księcia Aleksandra, zamordowany został książę 
Michał dnia 10. czerwca 1868, w parku w op- 
oaider pod Belgradem. Potomkowie Jerzego Czar­
nego nie byli jednak w stanie z tego czynu wy­
ciągnąć dla siebie spodziewanych może korzyści, 
albowiem energiczni zwolennicy partji Obrenowi- 
czów obwołali Milana, maiolotniego syna Mi­
chała księciem i prowadzili zo skutkiem jego 

„  o* tenżo po skończeniu lat oimnastu
obiał w r. 1872 ster rządów. Od tego czasu Ka 
radżordżewicze występowali zawsze Pr*6C‘w P^ 
nuiącej w Serbji dynastji i nie brakło bynaj­
mniej intryg i beznożrednioh lub p. zynajmme] 
usiłowanych zamachów, celem sprowadzenia zmia­
ny rzą-1®, a raczej dynastji w Serbji. Karadżor- 
dżewioze zawsze są w pogotowiu objąć tron 

j Tki. gdyby on przez Obrenowiozów został
opróżniony. , .  ,

W obec dziejów tych dwóch rodzin serbskich, 
które więcej niż pod jednym względem przypo­
minają walkę białej i czerwonej ró*y w Anglji, 
k r o k  młodego króla Aleksandra, wnuka zamor­
dowanego księcia Michała, musi wywołać pewne 
zdziwienie. Przodkowie obu rodzin dużo mają 
na sumieniu grzechów, które zginąć powinny 
w toni niepamięci, .latego uczczenie przez po 
tomka Miłosza czynów Czarnego Jerzego w yw o­
łuje pewnego rodzaju zadowolenie. B y ł to czyn 
rycerski i wielkoduszny —  powiadają pisma eu­
ropejskie — za który królowi Aleksandrowi 
i iego konstytucyjnym doradcom należy zię 
uznanie. Niezgłębioną zdawała się przepaść, dzio- 

Obrenowiozów i Karadżordżewi-

kierował się niezawodnie idealizmem, który jeBt 
prerogatywą m iodośń i wyrzekł się heroicznie 
jednego z najfatalniejszych błędów politycznych 
tradycyj swojego rodu. Stąd do zupełnego po- 
ko;u jeszcze daleko, do zawarcia bowiem po­
koju potrzeba koniecznie dwóch, ale pierwszy 
krok jest przynajmnjoj zrobiony, tem ważniej­
szy, że wyszodł ze strony panującego króla. 
Nie mniej jednak godziłoby się wystrzegać 
zbytniego optymizmu. Właśnie dzisiaj ogłasza 

i książę Piotr 1 iradżordżowicz w jednem z pism 
wiedeńskich list, w którym stanowczo przeciw 
temu protestuje, , ikoby się miał w ycofeć z ży­
cia politycznego i wyrzec się swych aspir&oyj 
dynastycznych. Przypuszczać należy, że list ten 
nie przoz przypadek zjawił się właśnie teraz, 
dla tego też z pewnym skoptyoyzmem i uzasad­
nioną może niewiarą przyjmujemy owe głosy, 
zapowiadające bliską zgoda i przyjaźń Obreno 
więzów z Karadżordżowiczami.

Rezolucja Sejmu galicyjskiego.
Na 25. bm. przypada 25-ta rocznica uchwa­

lonej przez Sejm galicyjski rezolucji, o której 
obocnio rzadko pojawia się wzmianka, ale któr^ 1 
swego czasu wywołał ogromne wrażenie, przez 
kilka lat tworzyła jednę z najważniejszych kwo- 
styj w parlamencie i ostatecznie zawiera w szy­
stkie dezyderatu, któro mamy na myśli, mówiąc
0 naszych autonomicznych życzeniach i zazna­
czając, że dotąd nie zostały one spełniono. Koło 
polskie w radzie państwa postąpiło sobio roztro­
pnie, gdy widząc niemożliwość przeprowadzenia

zolucji, nie upierało się przy niej z doktryner 
Btwem innych stronnictw, lecz poświęciło się za­
łatwieniu bieżących spraw politycznych, a Gali 
cja od 25 lat ciągło pod względem narodowym
1 okonomicznym konsoliduje się, chociaż nie 
otrzymała autonomji, określonej rezolucją. „ G d y ­
b y  j e d n a k — piszą z Wiedania do jE P ozm. n a ­
s t a ł a  c h w i l a  p o m y ś l n i e j s z a ,  g d y b y  
z a w i j a ł a  m o ż n o ś ć  r o z s z e r z e n i a  w d r o ­
d z e  u s t a w o d a w c z e j  a u t o n o m j i  G a l i ­
c j i ,  n a t e n c z a s  o c z y w i ś c i e  s t a ć b y  s i ę

w k i erun

m ów. dNienawiść i zawiść były przez lat dzie­
siątki jedynomi sprężynami działań i czyn 
rodów. Nigdy prawie między panującą dynastją 
a rodziną pretendentów nie panowały namiętniej­
sze rozgoryczenia i zjadliwszo antypatje, aniżeli 
między tsmi domami, które od czasu upadku 
panowania osmańskiego zwalczały *ię bronią 
Dodstapu, chytrośoi, rewolty i skrytobójstwa. Nie­
ubłagany spór między Obrenowiczam. a W  
dżordżewiczami dominuje od wieku w is ji 
serbskiej, a krwawe ślady, jakie on tsm p 
stawił, trudno istotnie zliczyć. . .

Czy ten nieszczęsny spór, który b y ł i 
źródłom tylu nieszczęść dla Serbji i tylu klęsk 
dla obu rodów po tym kroku młodziutkiego 
Aleksandra jnż się zakończy ? K ról Aleksander

to  m u s i a ł o  
r e  z o  l u  c j  ą.“

Dla tego warto przypomnieć jej treść
dzieje. . ;

Po długich, gruntownych rozprawach. Sejm i 
galicyjski 25. września 1868 roku znaczną w ię­
kszością głosów uchwalił rezolucję, które — 
jako sprawozdawca komisji — bronił śp. G ro­
cholski.

Oto są główne pnnkta tej pamiętnej petition 
of righł:

I. O sposobie wy bora swej delegacji do izby 
poselskiej stanowi wyłącznie Sejm krajowy.

II. Delegacja ta w izbie poselskiej uczestni­
czy tylko w obradach nad temi sprawami, które 
będą wspólnemi dla Gal.cji i innych prowincyj, 
(tak samo, jak delegacja sejmu chorwackiego w 
sejmie węgierskim).

III. Następujące sprawy, przekazane kon­
stytucją z roku 1867 radzie państwa, nadal za­
łatwiać będzie Sojm kra jow y:

a) uporządkowanie handlowych spraw kraju;
b) ustawodawstwo o zakładach kredytowych, 

bankach i kasach oszczędności j
c) ustawodawstwo o kwest ja oh sanitarnych;
d) o przynależności i policji waględem

obcych: .
•) o szkołach ludowych, średnich i wszech­

nicach ; . -i u
f )  o prawach karnych i cywilnych;
g) o głównych zasadach organizacji władz 

sądowych i administracyjnych;
h) ogłoszenie praw, dotyczących  przeprowa­

dzenia konstytucji, co do ogóleych  praw obyw a­
telskich, władzy sądowniczej i wykonawczej;

i) ustawodawstwo o sprawach, dotyczących 
obowiązków i stosunków pomiędzy krajom, a 
innemi prowincjami;

IV . Celem poarycia kosztów administracji, 
sądownictwa, wyznań, oświaoeira, publicznego 
bezpieczeństwa, kultury krajowej i skarbu pań­
stwowego, wyznaczona będzie Galicji odpowie­
dnia kwota, wyjętą z pod kontroli rady pań­
stwa ;

V . Dobra koronne (zwana kanieralnem ) 
wcielone będą do funduszu krajowego ;

V I. Krajowe saliny nio mogą być ani sprze- | 
dane, ani zamienione, ani obciążone boz przy­
zwolenia Sejm u;

VII. Kraj ctrayma własny trybunał kasa- 
cy ju y ; , , ,

V III. Celom administracji krajowej, Galicja 
otrzyma odpowiedzialny Sejmów rząd pod kie 
rowniotwom kanclerza, lub własnego ministra.

Uchwalony równocześnie adres uzasadniał 
te żądania.

Uchwalenie rezolucji pociągnęło z a  s o b ą  
o d r o c z e n i e  z a p o w i e d z i a n e g o  p r z y ­
b y c i a  p a r y  c e s a r s k i e j  do  L w o w a .  Ów­
czesne zajśoie po za kulisami dworskiemi znamy 
teraz dokładnie z Pamiętników br. Beusta. O po­
wiada on (tom II. str. 212): „W  S~reburgu ce­
sarz oświadczył (w sierpniu r. 1868): „„zam ie­
rzamy, eesarzowa i ja, zwidzieć G a licję ; czy 
Pan nio zgadzasz się na t o ? “ l — Projekt tej po­
dróży nie powstał we Wiedniu, lecz w Peszcie, j 
Hr. Adam Potocki, przeznaczony na marszałka 
podróży, tam pracował by ł nad nim. N igdy nie 
mogłem zrozumieć, dla czego węgierskie Koła 
rządowe tak bardzo identyfikowały się ze spra­
wą polską. Spólaa niens.wiść do iosji nio wyja­
śniała togo dostatecznie, bądź co bądź, odpowie­
działem cesarzowi, że nie mam nio do nadmie­
nienia przeciwko wycieczce do Galicji i pragnę 
tylko, aby Jogo Cos. Mość z kolei raczyła wszy­
stkie prowincje nszozęśli wić swą Ouecnością.

„ W kilka tygodni potem, zebrał się Sejm 
galicyjski. Komisja przygotowała rezolucję, do­
magającą się niezgodnej (?) z jednością państwa 
autonomji. W ysłałem  zatem do cesarza, znajdu­
jącego się na polowaniach w Styrji memorjał." 

i Jest on dosłownie powtórzory w Pamiętnikach. 
W ystarczy jednak zaznaczyć konkluzję: Hrabia

zajmow ała wybitne miejsce, od roku 1878 zni 
kła wprawdzie z porządku obrad ciał parlamen- j 
tarnycb, j e d n a k ż  e w k o r z y s t n e j  c h w i l i  
m o ż e  z n o w u  s i ę  n a  n i m  p o j a w i .

Z sy łk a  unitów.

wania umknął do Am eryki Filip Szymczak - a 
wkrótce w ślad »a nim umknął takie do Ame­
ryki Andrzej Jaszczuk.
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IZY D O R A  KU N CFW ICZA.

[Ciąg dalszy.]
Damnś mówił da le j:
— Na uczcie, wydanej na moje przywitanie

przez Maszewskich, poznałem Małgorzatę... W  pier­
wszej chwili, pamiętam, uderzył mnio tylko dzi­
wnie fosforyczny blaak i mistyczny wyraz jej 
oczu, a także sk rom n ej niezwykła u naszych 
panien i j«&a& )Sol®ł nad wiek jej powaga, bijąca 
z każdego ruchu, słowa, z całej postaci. Później... 
Looz pocóż mam c»9 nudzić długiem opowiada­
niem 1 wszystkie miłości powstają jednakowo 
i mniej więcej jednakowy iflal^ przebieg... Dla 
mnie, opanowujące mnie uczucie y  o j! no- 
wośoią, gdyż poprzednio 3® odwie
* teorji... Samo zdecydowanie się na małżeństwo 
i oświadczyny o rękę Małgorzaty kosztowały 
mniO' walk najwięcej, Zapatrując się pierwej po­
dobni® tobie na Sycie, zadawałem sobie pytanie, 
ozy mam  ̂ prawo przykuwać do siebie młodą» 
niewinną istotę, a nawet, adawało mi się czasami, 
ie  jest to ozystom niepodobieństwom, aby ona 
mogła pojąć i odwzajemnić moje uczuciał Przy- 
padkism p®«r achana rozmowa w  .%„ra, Btwie, 
pouczyła mnie jednak, że niepodobnego nie ma 
nic na ziemi i że ja  jodon me wiodniałem tylko 
o tem, o czem wszyscy już wiedzieli, że Małgo­
rzata iest mi bardzo przychylną, a jej rodzice 
widzą we mnie na powne przyszłego zięcia...

Pojmiesz, że po tem odkryciu, i ia wahałem się 
dłnżej W  trzy tygodnie po oświadczyriach^ wzię­
liśmy ślub, a obecnie od miesiąca już jestem 
małżonkiem...

O ! —  ciągnął dalej, op a la ją c  się — ty 
nie wiesz, ty nie masz wyobrażenia, ile powa­
bów posiada, ile ezozęfieia daje życie we dwoje 1 
Nowe horyzonty, nowe światy otworzyły nię 
przedemną 1 Jasno wytknięty cel życia zabłysnął 
przed memi oczyma 1... O, śmiej cię z twoich te- 
ory jl Ja, jestem szczęśliwy i wiem, żejnim pozo­
stanę bo znam charakter mój i Małgorzaty 1

Ze na te słowa nio wybuchnąłem całą siłą 
słusznego oburzenia i nie wypowiedziałem wszy­
stkiego, co miałem w myśli, sam dziwię się so 
bie. W  zbyt świeżej p&mięci miałom jednak zaj­
ście wczorajsze, więc, z prawdziwem bohater­
stwem zagryzłem tylko wargi i milczałem. Na­
stępnie, ażeby usunąć z rozmowy drażliwy te­
mat, napomknąłem coś o Indjach; skutek był 
naturalnie znakomityI Damnś zaczął zaraz opo­
wiadać, a ja  odetchnąłem swobodniej. Niodaro- 
wałbym sobie, gdybym  tomu biedakowi jeszcze 
raz taką przykrość miał sprawić, jak wczoraj 1 

Damuś omawiał szeroko pojeayńoze szczegó­
ły  swojej wycieczki; pokazywał mi przytem oenne 
nabytki, jak figurki z kosztownego marmuru lub 
srebra, wyobrażające różne wcielenia Wisznu, 
Brahmy i Sziwy, dziwacznych i wcale niepię- 
knyoh kształtów posążek Lakszmy, bogini szcaęśoia 
i piękności, kilka pismem hutila zapisanych listków 
palmowych jakiegoś starego indyjskiego manuskry­
ptu, drogocenne wyroby z kości słoniowej, sła­
wno klingi z Barody itd., itd. D o ksżdbgo 
przedmiotu dodawał historję^ jego powstania i 
nabycia, nie zaniedbując opisu miejaca, w któ- 
rem go odkrył. Byłoto nader ciekawe i zajmu­
jące 1 Z wielką plastyką malował Damuś, swoje 
edwidziny w granitowej świątyni fetyszów w Bom.

Prześladowania unitów na Podlasiu n.e usta- 
Nie ma p.awie dnia, w którym by w jakim- 

kolwiekbądź zakątka togo iścio męczeńskiego 
kraju nie znęcano się nad ludem, który chce 
wytrwać w wierze ojców. Naczolnicy powiatowi, 
żandarmi, popi na wyścigi w myśl rządu starają 
się wytępić wszelkie śiady unji. Ognisko dom o­
we przestało być szanowano. W śród nocy w dzie­
rają się doń siepacze, budzą dzioci, przetrząsa­
ją wszystkie kąty i porywają ojców rodziny. Nie 
tylko popi, ale każdy nrzęduik od gubernatora 
do pisarza i wójta gminy przywłaszcza sobie 
prawo rozprawiania o religji i szydzenia publi­
cznie z katolicyzmu i unji, deptania i plugawie­
nia tego, co świętem jest dla ludu. Przytem 
tran ulokują księży, wydają iście barbarzyńskie 
rozporządzenia, zawieszają kapłanów w sprawo­
waniu ich obowiązków, władza świecka mięsza 
się do zarządu kościoła, biskupowi wzbronionem 
jest wizytować powiaty, w których są unici W y­
syłki są na porządku dziennym- W ysyłają z gra­
nic Podlasia za byle co. Złodziej, złapany na 
gorącym  uczynku, denuncjuje unitę, że brał i ab, 
że ochrził, dziecko lub pogrzebał zmarłego bez 

| popa. Może b yć  pewny, że złodziejstwo ujdzie 
j mu bezkarnie, bo okazał wielką goriiwość jako 
i prawosławny. Donos zmazał wszeli e jego wy- 
| kroczenia przeciw prawu.
I W  roku zeszłym we wrześniu złapani zło- 
( dzieje zadenunojowali Mikołaja Micbaloznk , A n ­

drzeja Iwaniuka, Pawła Hryeiuka. Annę Micha­
lak, Dorję Saczak w gubornji siedleckie’ po­
wiatu kciEstantynowekiego, gminy Olszanki, pa­
rafii Próc.heuek aa wsi Próchenek i Katarzynę 
Bartoszuk z Szydłówki.

W edłng oskarżenia złodziei, osoby wymie­
niono popełaiły zbrodnię ogromną, większą natu­
ralnie w oczach rządu, niż złodziejstwo lub mor­
derstwo, mianowicie wpisali się do bractwa Jo 
znsowego i nie w własnym domu odmawiali ró­
żaniec. Zarządzono ścisłą rewizję u Pawła H ry- 
oiuka i Andrzeja Iw&muka. Rewizja wykryłi. 
straszne rzeczy. Znaleziono u nich książkę o 
bractwie Jezusowym, drukowaną w Galicji. Pa­
weł tłumaczył się tem, źe książocz ę tę dał mu 
właśnie ten, który go zadennnojował. Andrzej Iwa- 
niuk zaś oświadczył, że ją kupił na odpaście. 
Była to prawda najsczersza, alo nie zwrócono 
na to uwagi. Prawo orzeka, żo podobne osoby 
są współwinowajoami. Nie ma ono jednakże za­
stosowania na Podlasiu. Gorliwość niższych or­
ganów i tendencje polityczne są po nad wyraźne 
prawa i ukazy carskie. Podli zdrajcy niotylko 
nie są ukarani, lecz ich zachęcają do zdrady.

Unitów wymienionych 1. i 15. pąździernika 
zawezwano na policję, spisano protokoł, p r y ­
czom  wobec kilku osób obrządek grecko-unicki 
nazwano plugastwem, a jego  wyznawców sukin­
synami. W  czasie Bożego Narodzenia wezwano 
unitów de powrotu i tam im powiedzieli, że na 
przedstawienie warszawskiego jenerał-gubernato- 
ra przez ministra spraw wewnętrznych skazani 
zostali na trzyletnie wygnanie.

W ygnańcy znajdują się obecnie w gnbernji 
chersońskiej. Rządowi widocznie założy na tem, 
by podobno zsyłki odbyw ały się w tajemnicy, 
gdyż w świadectwie, wydanom unitom, nie w y­
mieniono, za co są skazani na wygnanie, kopji 
wyroku pod żadnym względem nie wydają im 
do rąk.

Jakób Siym csak, wysłany za różaniec do 
warszawskiej gubercji, za wydanie kopji wyrokn 
dawał 10 rubli, le z odpowiedziano mu, że nio 
mogą tego uczynić za żadne pieniądze.

Z  Próchenak z powodu ciągłego prz°ślado
___

baju, słym,e groty Ellory i na wyspie Elefar.ta, j ten rzadki przymiot, że opowiada fakt, historycznie 
wsjjftoiały pałac Mana-Radży i świątynię małp stwierdzony: Saaoh-Dśiban, jeden z władców

Agry w czasie jej największego rozkwitu, gdy

W  bndżecie krajowym na rok 1893 prze­
znaczył Sojm ryczałtową sumę 300.000 zł. do 
dyspozycji Wydziału krajowego na subwencjo­
nowanie dróg pow.atowyek i gminnych. Z  sumy

— I
O

&

tej przyznał W ydział krajowy następujące dalsze 
zasiłk i:

W ydziałowi powiatowemu w B o c h n i na 
wykończenie budowy drogi Chrostowa-Niezna- 
nowice 2000 zł , na budowę drogi Nadwiślań­
skiej 2000 zł., nadto postanowił W ydzia ł kra­
jow y zarezerwować dla powiatu Bocheńskiego 
na rok 1894 kwotę 6000 ił . na zasiłki dla 
dróg w budowie będących, jeśli W ydział powia­
towy dopełni przepisanych warunków.

W ydziałowi powiatowemu w D o b r o  m i l u  
na drogę Trojao-Rabotyoze 1400 zł., na budowę 
mostu w Hnmniskach 1700 zł., na drogę z Ł o­
sinki do Trójcy 1000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w H o r o d e n o e  
na budowę drog powiatowej Niozwiska Obertyn 
3000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w J a r o s ł a w i u  
na poprawę dróg 200 zł.

W ydziałowi powiatowemu w J a w o r o w i e  
na poprawę dróg 1000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w R o s s o w i e  
na budowę drogi powiatowej Kossów Jasionów 
górny 7000 zł.

W ydziałowi powiatowemu we L w o w i e  
przyrzekł W y  dzieł krajowy subwencjonować w
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traktu szozerzeckiego

w M y ś l e ń  i- 
drogi gminnej

j sarz zaniecha wycieczki, jeżeli Sejm uchwali ra- 
i Bolncję.“ „Hrabia G ołacho”  ki (wskutek tej de- 

| peszy) starał się uńlnie o ‘odrzucenie rezolucji, 
co mu się jednak nia udsjłpj; ".właszess, ie  a po • 
csątkb b y ł j ,  popierał."

Uchwalenie więc rezolucji, na wniosek hr. 
Bensta, sprowadziło odroczenie, przyjazdu pary 
cesarskiej. Tymczasem 26. września 1868 rokn, 
na czele lewicy, stanął (prowizorycznie) hrabia 
Taaffe. Delegacja galicyjska rozpoczęła teraz 
starania, aby rząd rezolucję w radzie państwa 
przeprowadził, jako projekt rządowy, jak to się 
stało tutaj z ugodą z Węgrami, a w sejmie wę­
gierskim z ugodą chorwacką. Dnia 19. stycznia 
roku 1869 Grocholski wniósł zatem interpelację, 
czy rząd zamierza przedłożyć jBbio rezolucję, 
jako wniosek rządowy ? Na posiedzenia 22. sty­
cznia minister spraw wewnętrznych, Giskra, od­
powiedział, że rząd nie jest zobowiązany przed­
kładać radzie państwa wniosków sejmowych. 
Nieoo później tenże minister oświadczył, żo rząd 
tylko wtody przedłożyłby izbie rezolucję, gdyby 
togo domagała się komisja konstytucyjna. N are­
szcie 21. sierpnia pan Giskra i ręcz odmówił 
przedłożenia radzie państwa rezolucji.

Od tego czasu niejednokrotnie ponawiano 
walki o reaolueję, która wreszcie dostała się pod 
obrady komisji konstytncyinej. Tymczasem przy­
szły w ybory bezpośrednie — rezolucja upadła— 
a jedynym  jej rezultatem było ustanowienie mi­
nistra dla Galicji.

Godność tę 21. kwietnia 1873 r. otruymał 
Ziemiałkowski.

Na tem skończyła się pierwsza faza walki 
o rezolacj'1.

QŁc< w głównych zarysach dzieje rezolucji, 
która prztz 5 lat w walkach konstytucyjnych

w . ^ f “ a.res’ pftkoni ecowe  tajemnicze noco w bra­
mińskie j świątyni w Ahmenahad, podeuas któ- 
rych ooadzietn© kobiety indyjskie, idąo za pora-
dą braminów, oezcknśą śród najgłębszych cie­
mności zjawienia aią Wisatiu i przywrócenia pło­
dności...

Słuchsłem z wielką przyjemnoś -ią, gdy na­
raz Damuś przerwał tok opowiadania, wołając 
żyw o :

—  A ohl wszakżeź ja nio pokazałem ci do­
tychczas najcenniejszej właśnie mojej zdobyczy !... 
Popatrz tylko!

Odwróciłem się w kierunku, który mi wska­
zał oczyma i, ku niemałemu żdziwieniu, ujrza­
łem na alabastrowym postumencie, kryształowym

przystąpił do łożj umierającej, a gorąco um iło­
wanej przez niego małżonki Neur-Dżibany, wzru­
szony widokiem jej męczarni, począł łkać gło­
śno i upadłszy przy przy niej na kolana zaw o­
łał, żr umrzeć chce z nią razem, bo gdy oczy jej 
zagasną i uśmiech jej zastygnie, dla niego za­
braknie słońca i wesela... Wówczas sułtanks 
przywołała po raz ostatni uśmiech na swe usta 
i konając, rze k ła : „Nie, ja chcę, ażebyś ty je ­
dyny pozostał joszezo na ziemi, pragnę bowiem, 
aby mój grób b y ł najpiękniejszym i najwspa

zasadzie dalszą budowa 
począwszy od roku 1894.

W ydziałowi powiatowemu 
c a c h udzielono na budowę 
Pcim-Jordanów 3000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w N o w y m
T a r g u  na budowę drogi Chabówka-Sieniawa- 
Nowy Targ 1000 zł.

W ydziałowi powiatowemu v R a w i e  na 
drogę Rawa Uhnów-Zasławie 2000 zł-

W ydziałowi powiatowemu w S a m b o r z e  
na budowę drogi Sambor-liościska 3000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w S a n o k u
2060 zł. na naprawę mostów, nazkodzonycb wy­
lewami.

Wydziałowi powiatowemu w T  u r c e na 
naprawę mostów, uszkodzonych wylewami, 
1000 zł.

W ydziałowi powiatowemu w W  i e 1 i c z o e 
na budowę drogi gminnej Kraane-Kępanów
600 zł.

W ydziałowi powiatowemu w D ą b r ó w  ej
na rekonstrukcję dróg gminnych W ola Z e 's-
chowska Ujśeie Jezuickie 2000 zł.

K o r e s p o n d e n c j e .

Bukareszt 9. września.
(W iece  akademickie.— Ckolera. —  Zalesienie ba j. a i 

piasków. —  Rosbójnietwo).
Tegoroczne wiece wakacyjne tutejszej mło­

dzieży uniwersyteckiej — na których ma być 
pomiędzy innemi roztrząsaną także tz. rumuńsko- 
siedmiogrodzka kwestja — zwołane zostały de­
finitywnie na ozas od 17. do 20. bm. Gmina m. 
Buzen uchwaliła na cole przyjęcia studentów 1 re- 
dyt w wysokości 5000 fr. a tutejsza „L iga eświa- 
ty“  czyni ae swoj strony zabiegi rozliczne, aby 
ten zapowiedziany w Buzen kongres studencki 
w yzyskać w duchu swoim jako wielką manif* 
stację narodowo polityczną. Na razie menerzy 
ligi rozszerzają pogłoskę, że od odpowiedz*, jakif-j 
ces. Frant!szek Józef udzieli w czasie pobytu 
swego na manewrach węgierskich deputacjcm 
Hamanów Siedmiogrodzkich (jus je j udzielił w 
przemowie do biskupa Pawła preyp. R td ) zala

migooą od jaspisów, agatów, porfirów i topazów... 
W zrok  widza olśniony, mircowoii spuszcza się kn 
ziemi i spotyka znowu mozaikę i marmur... Przez 
kratowe okna u stropu wpadaję potoki światłai za­
lewają sarkofag Neur Dżihany i jej małżonka, 
stojący pośrodku, a otoczony dokoła balustradą 
z marmuru, rzeźbionego w drobne kryształki i 
opracowanego tak misternie, że cała ta balnstrada 
wygląda jakby była z najdelikatniejszej koronki 
zrobiona... Z  tego sarkofagu pochodzi czaszka, 
na którą patrzysz teraz 1...

—  Ależ —  zauważyłem — w takim razie, 
chyba cudem wszedłeś w je j posiadanie?

Damnś uśmiechnął się tryumfująco.
—  Mój drogi! —  rzekł — gdybym  ci po-
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kloszem przykrytą, zozorniałą, ae starości rozsy- najrzadsze marmury i kamienie, sprowadził sła-

nielszym ze wszystkich, jakie są na świecio... . ___(  0   „  r - m a
Szach-Dżihan wypełnił ostatnią wolę mał- j wiedział, ile złota ena mnie kosztuje, przestałbyś 

żonki. Łożąc niosmierz ne skarby, zgromadził I wierzyć w oudy! Na dźwięk tego kruszon czuli T  jg—« : 1_ ! _! _________1 *1 l  I__ Imani ialr i m — J *    —1̂ ---  G
pając-ą się prawie, trupią czaszkę.

—  T o ?  . —  zapytałem niepewny
—  Tak - -  potwierdził —  jestto 

któregobym się nie pozbył za żadne skarby. 
Nie ma on żadnej wartości naukowej, lecz wiesz, 
ja  byłem zawsze romantykiem i poetą, a z cza­
szką tą, wiąże się podanie o powstaniu jednego 
z największych cudów Indy i , Tadż Mahalt 
w A gra ; czaszka ta bowiem by ł. niegdyś własno­
ścią słynnej z urody sułtanki Neur-Dżihsny...*)

— Małgorzata — dodał po chwili — gdy 
mnie odwidza czasom przy pracy, siada zwykle 
naprzeciw, ot tam na tej sofoe i spędza długie 
godziny, przypatrując sio tej ozaszeo... Mówi, 
że jej wówczas łacniej przychodzi przenosić się 
myślą w owe półmroczne, zaklęte czasy indyj­
skiego świata. Musiałem je j też kilka razy 
powtarzaó legendę, o której wspomniałem. Rze­
czywiście, jest ona piękną, a zarazem posiada

*) Neur Dżihan, światło i iata.

wnych mistrzów z najodleglejszych kończyn świa 
jj ta, a ci podług jego własnego planu wznieśli 

przedmiot, j mauzoleum, któremu równego nio ma na całej 
| kuli ziemskiej. Jest to istne arcydzieło indo mu- 
\ zułmańskioj sztuki 1... Mój drogi 1 to się słowami 
j opisać nio da. na to koniecznie własnomi oczyma 
> patrzyć trzeba, inaczej trudno sobie nawet wy­

obrazić, by  ręka ludzka coś podobnego stworzyć 
była w stanie! Za miastem, pośród olbrzymiego 
parka, pełnego kwiatów, róż i jaśminów, pośród 
wodotrysków i gajów palmowych, na ciemnem 
tle cyprysów, tamarynd i czarnych tuji, rysuje 
się czystemi linjami ośmiokątny, z białego mar­
muru wzniesiony budynek .. Dużą kopułę główną 
otaczają oztory mniejsze i tyleż minaretów, nad 
każdą z bram ośmiu fasad budynku umieszczono 
jogate rzeźby i inkrustacjo z czarnych kamieni 
i niemi wypisano całe ustępy z koranu... Cóż 
dopiero wewnątrz I W szystko pokryto mozaiką 
najcudniejszej roboty, ułożoną w tysiące arabe- 
sków; na ścianach sztuczne owoce i splecione kwiaty

są zarówno iman jak i urzędnicy, sprawujący 
z ramienia rządu angielskiego nadzór nad Tadż- 
Mahalom.

Chciałem właśnie powiedzieć, że mimo 
wszystko, oszukano go prawdopodobnie co do tej 
czaszki, gdy —  kotara u drzwi gabinetu pod­
niosła się i pani Małgorzata stanęła na progu.

Na jej widok zadrżałem mimowoli i uczu­
łem, że gniew we mnio wzbiera. Nienav ilziłem 

Ukłoniłem się chłodno,1®J. m c
gniew
znając

3 3
I ?
E W9
s-25
«— i-a

3*■prawie »  £
niedbało... Tymczasem Damuś pospieszył ku nioj &. >-i
________I_____S Ł_nr  —_________ •*"*w ] zukaną i śmieszną w jego wieku szarmauterji ,

—  Czy przeszkadzam może? —  zzpytała 
dźwięcznym, czystym głosem, a głos ten prze 
biegł po moich nerwach, jakby zgrzyt stali po szkieł

—  O, bynajmniej 1 — zaprzeczył je j Damnś 
—  zechciej wejść tylko .. Oto jest mój przyjaciel 
Maurycy, opowiadałem ci e nim nieraz...

—  Rzeczywiście —  przemówiła, podając mi 
wąską, drobną rączkę do uścisku —  mąż bardzo 
często o panu wspomina i bardzo się cieszę z

poznania... (Utq£ daitey Kastqpi).
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żeć będzie przyszła postawa Rutrunji do dwora 
wiedeńskiego. Rzeez prosta, że tej pogróżki nikt 
w tutejszych sferaot miarodawczych serjo nie 
bierze. Przedewszystkiem bowiem ,L ig a “ nie 
ma upoważnienia do przemawiania w imieniu 
n a r o d u  rumuńskiego, a następnie trzeba by 
wielkiej dozy naiwnoioi politycznej, aby módz 
bodaj na nhwilę przypuścić, że monarcha aust o- 
wegierski, słynący w Europie z gorliwego prze­
strzegania konstytucji w podległych jego berłu 
państwach, ot, tik  dla pięknych oczu Romano w 
siedmiogrodzkich, zechciałby oświadczać eię 
przeciw swemu rządowi na W ęgrzech i w ten 
sposób pośrednio objawiać jakieś wszekocie sym- 
putje swoje d la .. dakerumuńskiej agitacji.

Cholera nad dolnym Dunajem —  w tej od 
wiecznej kolebce swojej — wygasa szczęśliwie. 
Podobnież wewnątrz kraju zdarzone wypadki tej 
zarazy —  dzięki energicznym i wczas zaapliko­
wanym środkom ochronnym —  pozostały spora- 
dyczoemi. Jedyna też m iejscowość H e r t z a  w 
górnej Mołdawji —  małą mieścina zaniedbana 
w najwyższym stopniu pod względem sanitarnym, 
ale też otoczona obecnie silnym k o r d o n e m  
w o j s k o w y m  — uważana być może za punkt 
groźny eszcze i wym agający wielkiej czujności 
ze strony rządu centralnego. Co do tego osta­
tniego, zdaje się, że on n e zejdzie z obranej 
drogi gwoli surowego przeprowadzenia desinfek- 
cji, przez najw. radę sanitarią postawionej i nic 
da się odstraszyć wcale rozruchom ulicznym, ja­
kie miały miejsce w Hertza, Brailę, Gałaczu, do 
czego swoją drogą wiele s:ę przycz niły pod ■ 
stosowania prasy opozycyjnej, chcącej przy tym 
ogniu „cholerycznym " upiec pieczeń swoją na 
k*nto nienawistnego rządu.

Rada ministrów uchwaliła żądany kredyt na 
zalesianie wydm piaszczystych i bagien w D o­
brudży. Skutkiem tego w najbliższych już la­
tach ma<ą zalesić obszar piaszczysty około 5000 
hektarów akacjami i takiż sam teren bagnisty 
topolami i wierzbami.

Przed paru dniami trzech zbrojnych rabu­
siów napadło na gość ńcu z Babadagh do Kon- 
stanzy listonosza wiejskiego, naturalnie w celu 
obrabowania tegoż torby pocztowej. Trafili je 
dnak niefortunnie i nie znalazłszy ani jednej po- 
sełki wartościowej, zirytowani tern, zbili bieda­
ka jak to mówią na kwaśro jabłko i zranili go 
ciężko pchnięciem nota. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa rabusie pochodzili z Turcji.

Urzędn cy „prywatni/
Służba w instytucjach prywatnych jakkoJ 

wiek lepiej nieraz, niż w rządowych, wynzgradzr" 
aa, nie mniej jednak jest częstokroć ciężką, o d ' 
pewiedzialną a tern trudniejszą, ile że los i przy­
szłość urzędnika i jego rodziny w instytucji pry 
watnej zależy od różnych czynników , których 
potęgi on nawet niezna. Św ieży, bo w o- 
statnich dniach z szły fakt z lustruje najlepiej 
powyższe słowa. W  kraju naszym istnieje po­
tężna instytucja fiaansowa, mająca w ręku swo­
im interes* wszystkich rolników, kierująca csłym  
kredytem  krajowym, instytucja mająca potężne 
zasoby, a zatem i poważanie ca łego kraju. To 
toż gdy przed rokiem instytucja ta obchodziła 
50. letni jubileusz swego istnienia, z radością ten 
fakt witaliśmy.

W  instytucji tej bowiem wiflatmj 
jedną z potężnych dźwigni dobrobytu kraju. Z 
największą też niechęcią bierzemy dziś pióro du 
ręku, ażeby pomówić o stosunkach wewnętrznych 
tej instytucji, o traktowaniu jej urzędników— sle 
uważając to za nasz obowiązek publicystyczny, 
tak a nie inaczej postąpić musimy.

Już po walnem zgromadzeniu w marcu ze­
szłego roku i późnie; mieliśmy sposobność pod­
dać oatrej krytyce projekt reorganizacji służby 
wewnętrznej, dziś zaś widzimy dowodnie, że kry 
tyka nasza była zupełnie usprawiedliwioną.

Reorganizacja ta znaczyła widocznie usunię­
cie jednej części urzędników, ażeby drugim zro­
bić miejsce 1

Rozpoczęto od najmłodszych pracowników 
instytucji tj. od djurnistów, którzy w przyszłość* 
spodzie! iii się wejść na etat i w ten sposób za­
pewnić sobie przyszłość. S i e d m i u  z n i c h ,  a 
s ą  m i ę d z y  n i m i  i t a c y ,  k t ó r z y  m a j ą  
j u ż  10 l a t  s ł u ż b y ,  w y p o w i e d z i a n o  
m i e j s c a  z d n i e m  31. grudnia 1893. Moty- 
wa tegu kroku, opierające się wrzekomo na po­
stanowieniu ogólnego zgromadzenia są co n a j­
mniej bardzo ciekawe, bo oto zawiadomiono 
wszystkich kandydatów na posady etatowo, je  
aby je  otrzymać m u a z ą  a i ę  w y k a z a ć  e g z a ­
m i n e m  z r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  
o r a z  e g z a m i n e m  k w a l i f i k a c y j n y m ;  
z ł o ż o n y  m pr  z O d k o r n i  s j ą ,  d e l e g o w a n ą
p r z e z  z a r z ą d  t o w a r z y s t w a .

Kandydaci do objadaić mających się posad
wzięli się n a t y c h m ia s t  do nauki, 
p r z e p i s a n e  e g z e m i n a  i p o

p o z d a w a ł
r o z p i s a n i u

k o n k u r s u ,  p o d a l i  s i ę  o p o s a d y  s t a ł e .  
W  odpowiedzi na te podania otrzymali przed 
kilku dniami rezolucję dyrekcji, ż t  o p r ó c z  
p r z e p i s a n y c h  e g z a m i n ó w  n i e  w y k a ­
z a l i  s i ę  ś w i a d e c t w a m i  z e  z ł o ż o n e g o  
e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i  w s z k o ł a c h  ś r e ­
d n i c h ,  z a t e m  p o s a d  w T o w a r z y s t w i e
z a j m o wń  ó n i e  m o g ą .

Jestto bardzo chwalebną dążnością dyrekcji 
pomionionej instytucji, żo żąda od kandydatów 
pewnych studiów, nie mniej jednak powinna by­
ła ludzi tych przed zażądaniem od nich egza­
minów, zawiadomić o swojem postanowieniu —  a 
nie narażać ich na składanie eg- aminów kwali­
fikacyjnych i połączone z niemi koszta, z któ 
rycn mgszie żadnej korzyści nie odniosą

Powoływanie się na uchwałę ogólnego zgro­
madzali a tem więcej nie wytrzymują krytyki, ile 
żo uchwala, powzięta w roku zeszłym, n ie  m o- 
ż e  p r z e c i e ż  o b o w i ą z y w a ć  t y c h  k a n ­
d y d a t ó w ,  k t ó r z y  p r z e d  10 l a t y  s ł u ż b ę  
r o z p o c z ę l i .  Rozumielibyśmy, gdyby dyrekcja 
uznając tego lub owego pena za niezdolnego, od­
daliła go i  t e g o  w i ś n i e  p o w o d u ,  ale sko­
ro pracujących przez lat 10 ludai zachęca ponie­
kąd do ponoszenia kosztów i trudów na to, aże­
by później dla błahego pozoru odpowiedzieć im 
„nie ma miejsca" - -  to już trochę za wiele Po­
ruszamy tę sprawę bo ona nie jest prywatną, bo 
dotyka szeroki ogół pracowników jednej z najpo­
ważniejszych instytucji, której dobro i rozwój le­
ży nam na seren. Zresztą uw tg naszych nie 
kończymy na artykule niniejszym.

datkiem, iż od 1. września rb. nauka w tych szko­
łach musi t y l k o  na p o d s t a w i e  n o w y c h  p o d ­
r ę c z n i k ó w  s i ę  o d b y w a ć .  N. fr, Pr. konsta­
tuje przy tej sposobności, iż wios. w tym wypadku 
spada na wydawcę, tj. „Zakład Ossolińskich*, który 
w myśl kontr, ktu swego z kraj. radą szkolną, miał 
obowiązek dostarczenia książek rzeczonych w przepi­
sanym czasie tj. przed rozpoczęciem się roku szkol­
nego.

matką zawoześnie o 4 miesiąoe. Wobec uzasadnio­
nych jednak przypuszczeń iż cała rodzina Fingerów 
moi a być dotknięta zarazą, władze sanitarne posta­
nowiły dla obserwacji przenieś do szpitala cholery­
cznego starych bingerów, zamieszkałych przy ulicy 
Krakowskiej pod 33. W postanowieniu tern na­
trafiono na fanatyczny opór T ł u m  ż y d ó w  o d ­
b i ł  f o r m a l n i e  F i n g e r a  pod pozorem iż chce 
go odstawić do szpitała izraelickiego. Po rstało

Prywatna szkoła handlowa, istniejąca pod wy- ! zbiegowisko tak wielkie, iż trzeba było rekwirowaó

Pamiętajmy
Koicluszkl.

K R O N I K A .
o fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  15. września.
Teatr hr. Skarbka: „Świeże powietrze*, kroto- 

chwila w 3 aktach Stanisława Kossowskiego. Po­
czątek o godzinie 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Czytamy w Nou. Be- 
formie: „Nasz towarzysz p. P a w l i k o w s k i  Mie­
czysław z początkiem tego miesiąca zapadł w Fran- 
zensbadzie bardzo niebezpiecznie na zdrowia. Jakkol­
wiek uzasadnioną jest nadzieja, że je odzyska, wy­
magać to będzie w każdym razie bardzo dłngiego j 
czasu. Za pośrednictwem osoby, przybywającej z Frań- j 
zensbaau, prosi nas p. Pawlikowski, z-by tą drogą j 
powiadomić przyjaciół jego i korespondentów, że na j 
listy ioh odpowiadać nie może, ani ich nawet czytać." {
— P. Kazimiera W i ś n i e w s k a  z Waiscawy otrzy­
mała w tym roku w Szkole sztuk pięknych w Rouen 
cztery nagrody „hora concours" w dziale anatomji, 
historji sztuki i kompozycji ornamentalnej —  Namie­
stnik hr. Bade ni ,  marszałek kraj. ks Easfc. San-  
g u s z k o  i członek Wydziału kraj Edward J ę d r z e  
j o  wi e  z wyjechali wczoraj do Tyczyna na pogrzeb 
śp. Jana br. Wcdzickiego.

Mekrologja. Ferdynand E i s e n ,  sędzia powia­
towy w Kreśaie, przeżywszy lat 67, zmarł d. 12. bro.
— Hieronim A b r a m o w i c z ,  oficer I. pułku Kra­
kusów 1831 roku z korpusu inżynierji, inżynier ze 
szkoły dróg i mostów w Paryżu, szef sztabu głównego 
pod generałem Wysockim w r. 1848/9 w kampanji 
wigierskiej, podpułkownik w sztabie głównym armji
Vnr«ek o) -w r, t « M ,  'am orl ■** Krakowie w
88 roku życia. —  W Warszawie zmarł w 72 roku 
życia Aleksander K w i a t k o w s k i ,  towarzysz sztoki 
drukarskiej. Pracował on stale w zawodzie przez 53 
lat. Przed trzema laty koledzy drukarze obohodzili 
uroczyście jego jubileusz. Zmarły był zarządcą dru­
karni Orgelbrandów.

Kalendarz. Piątek (15 .): Nikodema m. Wschód
słońca o gode&i-'- 5. minut 44, ?.:■■■ bód o ąoćUioie 6. 
minut 6

Kal end ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotna w ogólności

K a l e n d  r y b a c k i .  Od 15 września nie wolno 
łowić pstrąga i łososia. Złowiono ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę. Gały miesiąc bardto dobry 
dla sportu wędkowepo, wszystkie ryby >dą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

Brak książek dla szkół ludowych Wrogi nam 
organ wiedeński, N. fr. Pr. zawiera korespondencję 
,Z zachodniej Galicji*, w której —  pomijając ton 
nienawistny, nikogo ohyba u nas już nie rażący —  i 
kłamstwo tendencyjne, zaraz u wstępu wypisane, mia­
nowicie, jakoby t Polacy z zasady ukrywali przed 
światem wszystkie wadliwości swej administracji sa­
morządnej — mieści si§ jeden szczegół prawdziwy i 
niestety, kryjący w sobie wyrzut usprawiedliwiony. 
Oto rz-czony korespondent donosi, że prasa polsk j 
w Galicji występuje obecnie ostro przeciw kraj. radzie !

trawnym kierunkiem p. Ludwika Erazma Y e l t z ć ’go, 
zdobyła sobie w mieście naszem zasłużone uznanie. 
Kurs jednoroc-ny tej szkoły streszcza w swych orz i 
miotach całą wiid-.ę buchaltsryczną i jest znakomitą 
podstawą do dalszej pracy. Wielklem ułatw ;Mi&m 
jest, że nauka odbywa się w godzinach wj/dbzotDyeh, 
codziennie od godziny 6— 9. W rzędzie obowiązko­
wych przedmiotów znajdujemy: Ekonomię społeczną, 
Prawo handlowe, Goografję handlową i Statystykę, 
Buchalterję Korespondencję, Arytmetykę i Towaro­
znawstwo. Grono nanczycieli, prócz dyrektora, stano 
wią: dr. Leon Jekęles, jrofesor Leon Radnicki, Mi 
kołaj Pleszkiewicz, dr. Dunin Wr.eowicz i Jan Am- 
borski. Naukę kaligrafji prowadzi prof. Józef Czerne­
cki. Bliższe szczegóły znajdą interesowani w wyda 
nym właśnie „Programie nauk“ . Kurs rozpoczyna się 
15. bm.

Nowe czytel ie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie 
w następującyoh miejscowościach: 1) w Toustem, w 
powiecie skałaokim pod zarządem p Władysława 
Miazgi, administratora lasów powiatowych —  książek 
89; 2) w Gródku, na Szląsku austriackim, pod zarz. 
p. Adama Zieliny, nauczyciela —  dziełek 75 ; 3) w 
Sokułowie, w pow. podhajeckim, pod zarz. p. Stani­
sława Kordala, nauczyciela — dziełek 84 ; 4) w
Glinnej, w pew. lwowskim, pod zarz. p. W. A. Ha- 
luzy — dziełek 83.

Z dawniej założonych czytelń powiększono biblio 
teczki: w Na^arji Tatkowie, Jezupolu, Kołaozyćaeh, 
Sowinie, Bobulińcach, Jaśle, Sąsiadowioach, Studzia- 
nie, Łanach, jakoteż ozytelni na Janowskiem we Lwo­
wie i wypożyczalni keiążek w Sokalu.

Posiedzenie zarządu głównego towar*. „Kółek 
rolniczych* odbędzie się dnia 27. bm, o godz. 6 
popołudniu w sali posiedzeń banku rolniozegc ul 
Trzeciego maja l- ■ I* piętro. 1. Sprawozdanie 
z czynności zarządu głównego; 2 . sprawozdanie ka­
sowe z funduszów towarzystwa; 3. ukonstytuowanie 
się zarządu głównego (§ 20. newego statutu) ' a) wy­
bór prezesa, b) wybór 2 wice prezesów, c) wybór 
skarbnika, d) wybór sekretarza e) wybór 4 członków 
do wydziału wykonawczego; 4. wnioski członków.

Popisowe strzelanie p. Antoniego Przyszlaka, 
odbędzie' się na strzelnicy miejskiej w niedzielę dnia 
17. września b. r.

Temperatura- Barom#;* opada. Średnia tcmce- 
latura w tym. czasie była -f~ 13 3°C , najwyższa
-I- 19'2°C., najniższa - f  9 2 °C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku pełudn - 
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia tern 
peratura doby pozostanie około -j-  14 C., niebo bę­
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 70 proc.; opad deszcz chwilowy, zre­
sztą pogodnie.

Krakowsk'1 „Związek literacki" wystosował do 
Kornela Ujejskiego wczoraj, jako w siedmdziesiątą 
rocznicę jego urodzin, następujący telegiam: „Je­
dynemu dziś z plejady natchnionych wieszczów, 
nieśmiertelnemu Jeremiemu, synowską cześć i 

.ęauuiń _przr ~ft- krakowski -Związek— li v-
cki*. W Czytelń ■ tegoż Związku w piątek dnia 
22. b. m. odbędzie się pogadanka, poświęcona poezji 
Ujejskiego*.

Na rzecz powodzian. Na pierwszą wiadomość 
o klęsce powodzi, która nasz kraj dotknęła, zawiązał 
się w Trembowli komitet pań, w którym wzięły 
udział panie: Berchardowa. Olpińska, Pr zkowszka, 
Praczyńska, Sckeferowa, Tobiaszkowa, Wasilewski i 
Wellesów a. Komitet ten urządził na cel wspomniany, 
w lokalnościach kasyna raut, w dniu 27. sierpnia b. r.
Nie szczędzono starań, aby raut udał się p' d każdym 
względem.

Jakoż piękne usiłowania cdnf.csły skntek.
Rant wypadł doskonała. Po miwie p. Wasile­

wskiego, który w gorących słowach podniósł cel ze­
brania, nastąpiły produkcje prawdziwie artystyczne 
pań Wellesowej, Kaniowskiej psony Was^ewskiej i 
pan Iw W niarskiego i Witkowskiego.

Wspomnieć godzi się także o bufecie, przez panie 
komitetowe obficie zaopatrzonym.

Publiczność Trembowli i okolicy zgromadziła się 
nader licznie, dzięki czemu raut przyniósł ezj siego 
doehedu 118 zł. 27 ct. Nadto zarządziło ducho­
wieństwo parafjalne tego samego dnia w kościele 
rzymsko katolickim składkę na tenże sam cel Skład-

szkolnej a powodu, że jeBtaśmy już w połowie wrze 
foia, . w sscołaoh ludowych i wydziałowych b r a k  
k s i ą ż e k  do n a u k i ,  w czerwcu ib. przez radę 
szkoloą urzf downie zapowiedzianych, n. b. z tym do-

ka przyniosła 50 zł. Powyższe kwoty zostały prze­
słane komitetowi lwowskiemu w dsiu 31. sierpnia, 
dla biednych powodzian Ticit.

Zaburzenia w Krakov-te. Nowa Beforma 
pisze: „Wczoraj wieczorem zmarła Estera Fmgoro~i 
w domu pod 1 16 przy ulicy hLedzuch Na razie 
nie jest jeszcze flwaem. czy zgon Estery Fmge.owej 
nastąpił sLctkicm cholery została on li biWieui

pol eję, a gdy i ta nie mogła sobie dać rady, za­
wezwano z odwaehu wojsko. Dzień wczorajszy 
był uroezystem świętom izraelitów. Tysiące ich 
ozaeayły dom i zapełniły ulice Startgo Fingera 
zdołali żydzi ukryć tak. iż do d z i ś  n ie  w i a d o ­
mi o, g d z i e  się z n a j d u j e .  Starą Fingerbwę 
odstawiono do szpitala cholerycznego. Skutkiem o- 
poru, postawionego władzom. wdrożone zostało 
dochodzenie karne i winni pociągnięci będą do 
odpowiedzialności sądowej. Inni delożowani z do­
mów ptd 16 i 18 przy ulicy Miedzuch, gdzie 
zaszły wypadki zasłabnięć i zgonów na cholerę, są 
dotąd zdrowi.

Chulera. Z K o ł o m y i  pisze nasz korespondent 
pod d. 13. bm .: Dziś były zuowu lwa wypadki za­
słabnięć, a w nocy jeden wypadek śmierci. Umarła 
Katarzyna N., lat 29. Nowych wypadków nie mn 
W Jabłonowie 2 1/, miii od Kołomyi były wczoraj 
dwa wypadki cholery.

Sędzia powiatowy z P e c z e n i ź y n a ,  p. Wo ł o  
s z y ń s k i ,  przysyła nam następujące pismo: 
W Deiennileu Polskim z dnia 12. bm. wycz.tsłem, 
jakoby w ostatnich dniach pojawiła się cholera 
w bliskości Kołomyi, a to: w Myszynie i w Luozy
po dwa wypadki. Ponieważ te dwie miąjseowośoi na­
leżą do okręgu sądu powiatowego w Peczeniżynie i 
ponieważ ja po myśli reskryptu prezydjum sądu ob­
wodowego w Kołomyi o każdym wypadku cholery 
w moim powiecie sądowym wiadomość mieć muszę 
— i właśnie dziś przez zwierzchności gminne w tych 
miejacowościaeh sprawdziłem iż w takowych żadnego 
wypadku cholery nie było, a w Luczy od 4 tygodni 
nawet żaden wypadek natoralnej śmierci nie zaszedł, 
przeto konstatuję z przyjemnością iż w całym po­
wiecie sądowym Peczeniżyn stan zdrowotny jest do 
tyohczas zupełnie pomyślny. Oby tas i nadal pozo­
stało.

Ze S t r z y ż o w a  otrzymujemy kartkę korespon 
denoyjną, zaprzeczającą, jakoby wypadek zasłabnięcia, 
o którym donieśliśmy za gazetą Lwowską, był 
w istocie wypadkiem cholery azjatyckiej.

] Gazeta urzędowa donosi: Dnia 13. września *a- 
! chorowały na cholerę:
I W powiecie nadwórniańskim: W Deiatynie i w 
j Krasnej po jednej osobie ;w Worochcie ad Mikuliezyn 
i i Nadwórnie po dwie osoby, w Hwoździe trzy osoby.
\ W Kołomyi trzy osoby.—- W Bohorodczanach, w De- 
j myczu (w powiecie śniatyńskim) i w Ghomiakowie 
; (w powiecie stanisławowskim) jedna osoba.

Wyzdrowiały: W  Kołomyi dwie osoby, w Jasie- 
f nicy jedca osoba.

Żmarły: W Opryszowcach (w powiecie stanisła­
wowskim) trzy osoby, w Bohorodczaneh, w Nadwór- 
uie i w Demeczu (w powiecie śniatyńskim) po 
jednej osobie.

Handel Żywym towarem Lekarz rosyjski dr. 
Okorkow wydał w Petersburgu rozprawę o handlu 
żywym towarem. Owoż Galicja zajmuje prawie po­
łowę tej rozprawy, tak dużo materjału dostarczyły 
autorowi akta śledcze policji stambulskiej co do 
handlu żywym towarem, prowadzonego przez naszych 
lidów Straszno rzeczy opisuję p. Okorkow w swej 
pracy! Opowiada on na przykład, że bywały partje 
po 200 młodych dziewcząt, ekspedjowane z Galicji 
do Stambałn. Zwykle jednak partje są mniejsze, 
zwłaszcza odkąd policja galicyjska zaczęła surowiej 
patrzeć na ten handel

Pierwsza droga krajowa przez Tatry, o  bu­
dującej się w Tatrach pierwszej drodze jezdnej do 
Morskiego Oka, pisze p. S. Będzikiewicz w Oasecie 
ZakopańsMej: Roboty techniczne około budowy 
drogi krajowej z Zascpanego przez Jaszczurówkę na 
Łysą Polanę i do gianioy węgierskiej, szybko po­
stępują naprzód. Niedawno właśnie mieliśmy spo­
sobność je oglądać. Wspaniała serpentyna (a la 
S mering), wznosząca się od samego zakładu ką 
pielowego w Jaszczurówce ooraz wyżej na górę 
Mały Rygiel, robi na zwidzającym imponujące wra­
żenie, jako znakomity objekt sztuki inżynierskiej.

Cała droga od Jaszczurówki do Łysej Polany 
będzie liczyła szesac.śoie kilometrów długości, od 
Zakopanego dwadzieścia jeden kilometrów, a ukoń­
cz na będzie z końcem roku 1894. Koszta budowy 
wyniosą okcło 60 000 zł. (to jest o .kilkanaśoie 
tysięcy mniej, niż preliminowano), co wynosi około 
3700 zł na kilometr. OJ Jaszczurówki lroga ju 
jest golowa na trzy ówieroi mili- Obecnie on, \
las ku Hurkotnerau. .

Po ukońezenlu tej drogi, rozpoczęta zosiame bu­
dowa drogi krajowej z Zakopanego przez Kościeliska 
do Chochołowa.

'(Md.) J*urs franę tis we Wiedniu Rodaków,
zamieszkałych we Wieduiu, uwagę zwracamy »»  
kurce języka fraacuskiego i angielskiego, ood nazwą 
Jours franęois odbywające się począwszy wrze-
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Rorrsrn z fran cu sk iego

Robiąe piętnaście węzłów na godzinę, opie- 
esyli z powrot?m  do gniasda; około dziesiątej 
znajdowali się w połowie drogi pomiędzy Ha- 
wrem i Ftikestoue, pędjąc całą riłą pary.

Oddawna już znikło na horyzoncie światło 
* de la Heye i zaledwie można było rozróżnić 
wybrzeża angielskie i potężną latarnię w Bou- 
logne.

Maszynista, kapitan i majtkowie by? ni sta­
nowiskach, obojętni na wszystko, z wyjątkiem 
swego obow ązka. Anglik również wypełniał 
święcie swój obowiązek, ktjuta, gdzie znajdo­
wał się kufer, była issno oświetlona i znajdowa­
ła się zaraz obok kajuty, zajmowanej przez T o ­
ma i jog® służącego, obecnie towarzysza, równe­
go jemu. _ .

Dwaj bandyci nie spali, zajęci ohydną pra­
na. Samuel Rosen leżał na stole, wyjęty z ku­
fra służącego mu za trumnę, sztywne ciało jego 
było spowite Ołowianami pasami

Po skończonom dziele, lom Lhuds otworzył 
okienko kajuty O dbyło się to bez najmniejszego
bałasu.

siedzieli na ławce.
Tom Childfl rznoił ds ognisku paczkę, owi­

niętą w kawałek żaglowego płótna. 'Wtzjuc.y 
trzej uśjciochuęii się cseliO. Bvł to koniec ich 
dzieła.

A  z S.-mnela Rosena, z jego torby i ubra­
nia, pozostał tylko bezkształtny trup, którego 
nawet sieć rybaka nie mogła wydostać na po­
wierzchnię głębi, w której leżał pogrążony.

O azójtsj rano, kiedy niepewne światło dnia 
podnosiło się nad sennym Londynem, spowitym 
w gęstą mgłę, okrywającą swym ic.łurum du­
mne miasto, łódź „Albatrosa" pizybiła do brze­
gu pomiędzy South-wark i Blackfriars.

Zaledwie na pięć kroków można było roz­
poznać człowieka, pomimo to celnicy czuwali, 
jak to zwykle bywa nad brzegim i Tamizy. Lecz 
i oni robią n iekieiy wyjątek, gdyż, spostrzegł­
szy przybyłego jeden z nich wyciągnął zaraz 
rękę, mówiąc ponfale:

— He, fce, Tom Childs. jakcś rano dziś 
wybrałeś się na spacer.

—  A tak... interesy... r 
dziś, Dicou, „pod trzema

— Owszem. Około piątej wieczorem.
— D j widzen a zatem.
— Do widzenia 1
Płaszcz bandyty, ubranie służącego, wszy­

stkie kieszenie kamizelek i innych części ubra­
nia, których angielska skromność nie dozwala 
wymienić, zapełnione zostały łupem po nieszezę-

drawiczki. O ósmej złoto kLj>';Otćw /-‘to­
pione w rospirtmym tygla w podziomip.yfe, w tern 
gaieżdsie złoezj ńeów, a brylanty, szmaragdy, 
turkusy. izaSry i rubiny tieszcsęśliwrgo hanęla- 
r.%  ara: isz- .kos-j wspaniale ?.» szkłem, er, kały 
na elegancką- pubł‘csuośó lub kupców lom yń 
skich i proi»«łit 'oBklnych, którzy rię tu : opa­
trywali w* p otrzeb n y  im towar, pewni, Żo go tu 
a-jtanie) dostają, . .

Samuelowi pct-rzeiu* było dwudziestu vyr 
usta»aej ?iracy i safeirgdw dla zdobycia foriun/. 
Kilka godzin 'flaiedwit- z o c z y ło ,  a b ; doozjń-:y 
z Oitort-Street zrabowali ;p  do hzoząi j.

Obecnie potcaebaby cuda a Dy odkryć moż­
na było ioh u-siołc. L®cz cuda są rzadkie i na­
potykają wielu niedowiarków

O tej eanej godzinie odźwierny Samuela, 
poczciwiec, który rdutej trorzczył SEę 0
o-rego loŁatora. że sarabrat inie3!ęnjn;e pewną 
sumkę za posługę, zdziwiony, iż tenao nie wrócił

śaia tamże w śródmieściu, przy ulicy Sr-hwertgass1 
1. 4. Kursa te, przeznaczone dla oiób .-Wipłych 
wyksziałconych, odbywają się ze : ajiałem zna­
komitych znawców obu wymienionycli języków pod 
naozelnem kierownictwom p. Gri i n / a l d - Z e r k o -  
wi t z .  Sposobem nadzwyczaj zajmują-ym nabyć mo­
żna biegłość w wytwornej franouse yźnic i angiel- 
szczyźnie, jakiej używają najdystyugowańJI koła 
narodów franenskiego i angielskiego.

^aria Franciszek Jóiof Miribąl, szet francu
skiega sztabu jenerulaego, zmarły doia 12 bm , był 
jedną z najwybitniejszych, jakkolwiek wcale nie po­
pularnych postaci armji francuskiej. Popnlarnośeią 
nie mógł się Miribel cieszyć, już choćby z tego po­
wodu, że jasc na je ,-erał.i rzeezypospolitej, za wiele 
w mm tyło dumy arystokratycznej i że nigdy nie 
mógł ŝię pozbyć pewnych poglądów i przekonań 
reakcyjnych Nie szkodziło mu to wprawdzie w karie­
rze, ale nie mogło mu zjednać licznych przyjaciół i 
zaufania narodu. Co do strony zewnętrznej, to nie 
możnaby go wcale nazwać typem jenerała francuskie­
go ~  wyglądał raczej na profesora sztuki wojennej, 
aniżeli żiłnierza W szerokich kołach wojskowych 
miał Miribel ustaloną sławę dzielnego organizatora i 
mistrza w sporządzania plauów wojennych. Jenerał 
Miridrl modz'ł się w r. 1831 w Montbonnod (w de- 
pr.rtameneie Iserc). Po nkończeniu wojskowej szkoły 
politechnicznej, został w r. 1855 jako podporucznik 
artylerji wysłany do Krymu i brał udział w oblęże- 

Sebastopola. Odtąd stopnie i szlify zdobywał 
szybko. W r. 1875 był już jenerałem bry-

mu
bardzo
gady, a w 1880 jenerałem dywizji. Brał także ndział 
w wojUf włoskiej, a pod Solferino nawet otrzymał 
ranę. W r. 1862 uczestniczył w wyprawie do Meksy­
ku i pod Poeblą ponownie został rannym. Później 
mianowany został wojskowym attachh -w Petersburgu. 
Z początkiem wojny niemiecko francuskiej pospieszył 
do kraju i brał ndział w bitwach pod Chatillon, 
Malmaison, Charapigny i Bueenval. Po fatalnem dla 
Francji zakończeniu wojny, Muibel, wówczas komen­
dant artylerji, brał udział w poskromie Ju komuny, 
Przez rząd reakcyjny (w r. 1877) został jako szef 
sztabu jeneralnego powołany do ministerstwa wojny, 
później jednak w randze dywizjonera wysiany do 
Lyonu. Powtórn.e szefem sztabu mianowany został 
Miribel przez ministerstwo Froyoinefa i na ten. sta­
nowisku pozostał już do końca życia. Francuzi, my­
ślący wiecznie o odwecie, wyobrażali sobie zawsze
na wypadek wybnchu wojny, jenerała Sanss'er’a jako 
naczelnego wodza, prowadzącego armję, a jenerała 
Miribel a jt.ko szefa jeneralnego sztabu, kieinjąsego 
wielkieni! operacjami. Na wypadek, gd-by Ł .assier 
wezesniej umarł, prawdopodobnie Miribel byłby prze­
znaczony na gencraliisimnsa. Śmierć MiribeFa jest 
dla Francji ciosem bardzo dotkliwym, raną. na razie 
może nie do zagojenia.

„La Gerarchia Cattolica*. „H erarohja katoli 
cka , urzędowy rocznik watykański, świeżo teraz wy- 
ar —  jest dowodem klasycznym, że tytuł „Pomno- 

żyeiela Kośoioła“ , nadawany Leonowi XIII., zupełnie 
mu eię należy. Tworząc bowiem nowe godności hie­
rarchiczne, rozszerzył on faktycznie posiadłości Ko­
ścioła katolickiego. Po kardynałach —  jak wiadomo 

iaą patrjareho wie. Czasowo jednak znajdują się 
w rękami kardynałów patrjarehaty Wenecji Lisbony 
i Zaohodnich lndyj. Owoż, Leon XIII. —  dzięki kon­
kordatowi, zawartemu z Portugalją —  dodał do sta­
rych nowy patrjarchat, dzieląc indyjski na dwa —  

se odm zacnodni i instalując w Goa patrjarchę 
dla Wschodnich lndyj. Ogółem' jest 13 siedzib pa- 
trjarszych: 8 obrz. łae., a 5 wschodniego. W Antjo- 
chji rządzi niemniej, jak 4 patrjarohów: obrządków 
melohK.iiego, maroniokiego, svrvj8ki go i la- {ńs iego 
Patrjarehowie dzielą się na 9 miast. W 'Europie 
istnieją tylko s  Wenecji i Lizabouie, pierwszy z nich 
jest niejako spadkobiercą patrjarcbatu Aąnileji. Inne 
rezycencje patrjarsz6 są na Wschodź e, większość zaś 
na terytorjum Turcji. Patrjarehowie w Stambule i 
Al ksandrji są obaj Włochami. Największe znaczenie 
ma patriarcha Jerozolimy.— Arcybiskupstw łac. obrz. 
jsst ogółem 171, wsohodniegi zaś, t, zw. ormiań- 
Bkf̂ go, grecko rumuńskiego, ruskiego, greeko-melchi- 
ckiego, syryiskiego, chaldejskiego i maroniokiego ogó- 
łem 18. Jest- ich tedy wszystkich na całej kuli ziem­
skie* 189. liskupstw łac. obrz. jest ogółem 708, 
wsehodnich 53. Wszystkich dygnitarzy Kaścioła, to 
znaczy: kardynałów, patrjarohów, arcybiskupów i bi­
skupów na całym świeeie jest 1054. Za Leona XTTT 
powstały: 1 patrjarchat i 12 areybiskupstw 14 
istniejących biskupstw zamieniono w arcybiskupstwa, 
a powstało nowyc’ 77 1 delegatura apostolska, 47 
aposiolskioh wikaijatów i 18 apostolskich pn fektnr
_  gótam tedy kreował Leon XIII 171 posad no- 
wyoh w hierarchji kościelne!.

dają [ - 0n,lniki niemieckie opowia
/  ■ . okrutnym czynie pewnego wło-
seiunma z pod Hanoweru. Zauważył o , że chłopcy 
miejscy kradną, jabłkaj  ̂ z jegi ogrodu. Aby ich 
Oduczyć od tego raz na zawsie, zatruł owooe, wiszące 
na gałęziach niższych Następnego dnia pięcioro dzieci 
zaoborowało, a ledno m arło . Lekarz ii wszystkich 
stwierdził otrucie ar..zenikietn.

W rndzinie Edissona długowieczność nie jest 
m dkota|. 0 f ,«, » 5h l< ilfSo „ „  ,aa„  ”

Edissea, liazy - 90 lat.skiego, 8 a mul-i c eszy

N ie z w y k le  ciężkiego 1 upa wsunięto do otwo- śliwym Samuelu. 
r «  okienka i na grubej linie spuszczono zwolna J Sotuczku *  udała
j -  morskich otchłani . ? ^.om Lhilds wraz z towarzyszem zriknęli

Albatros" odbyw ał dataj swą DOdróż, nie w labiryncie maleńkich uliczek, okalających ka- 
lnntrmefirłszy ulżenia się ciężaru aałogi. tedrę św. Pawła, przeszli przez D ru .y  Lzne

Tkialnr Tom  zeszedł następnie do maszyny, > znaleźb się przed domem na Oxfort Street
,ie j - ij żarem ognistym. Puakt 0 fliódmei W03łli ukrytePunkt o siódmej wosali

j ih Wa t ó w ic ż ,
LW Ó W , sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. ulica Halicka l. 11.

; do domu, poszedł zraaa z^pnień do dra w i jego
miesJiania. , , ,

. Naturalnie, nic otrzymał żadną, odpowiedzi; 
esy zobaczym y się | wtedy, ponieważ miał Pc * klucz, użył go 

' i wszedł do wewnątrz.
W  mieszkaniu ni® nikogo, lecz odźw ier­

ny powiedział so .ie, iź kawaler, choćby nawet 
najbardziej systematyczny, może uledz chwilo­
wemu kaprysowi i wykoleić się «e zwykłego 
trybu.

Cały następny dzień przeszedł mu na o^ze 
kiwaniu w niepokoju, a w nocy zaczął głęboko 
rozmyślać i d o s z e d ł do wniosku, że żyd był 
handlarzem bry la n tów  i mógł wpaść w jaką za­
sadzkę; pomimo to poczciwiec wahał się jeszcze 
kilk godzin. .

Le iz po śniadaniu zdecydował się pójść do 
komisarza policji.

Komisarz, pan Sćverine, należał do weso

j łych ludzi, nawet posądzają g ° | -łUł-0) 
czasu do czai u występuje, z jakimś wesołym w o­
dewilem, co p r z e c i e ż  nie jest zoroomą 

S W każdym razie t pew ia, że z powagą
! swego urzędu wcale nic lickju, lubi różnego ro- ; 
i dzaju facecyjki i prsy z<krs-'nej sposobuosci,
■ uprawia wesoło dowcipy.
I Arysłv;c*hiiv-vi-,%y cierpli nie opowiadaniu odźwier- ?
; n ego  o za»zi'sm zd&i-zoniu, uprzejmi* zapytał:
: - -  pan z.- tcm, ii ci zginął jeden
j z IckiJcrów ?

—  Ta.lt. panie komisarzu.
j r.‘6i to za jod en ? j
S — Handlował brylantami. , , .

— Do licha, to moż b yć coś złego! A  czy
bogaty ? • , , :

— Nie wiem. panie komisarzu, jednak z po- ?
wncścią nie b y ł biednym.

  I  ten swój majątek nosił zawsze przy j
sobie? . . , . i

__ W  skórzanej torbie. |
—  A  torby nie zostawił w mieszkania ?
— Nigdy się 3 nią nie, rozstaja. i
—  I  icho nadało —  powtórzył komisarz — \ 

i nie masz żadnego pojęcia, co się z nim stać ; 
mogło ? , . i

— Najmniejszego. ;
—  A no, zobaczym y, co się z nim stać mo- * 

gło —  odparł komisarz. 1
—  Co dale. czvnić?... 1
—  A nic... musimy czekać. . Jeżeliby po- i

p. i 7».‘ij3go dnia pojawiłij s;ę krótka wzmianka 
lecz w trsy dni później szczegóły jostały przy­
toczone, wraz z opiaem jego osoby, oraz nume-. 
reia domu, w którym zamioazkiw-ał-

JoLnna od zajścia m  nlicy Boss^no iy ła w 
niepokoju i trwodze, biega;ąo codzień na stację

z ka-

r  _ trwodze, biegając codzień
kolei po świeże dzienriki.

J« j trwoga wzrastała coraz bardziej 
żdym dniom.

,  ? warteg0 dllia d«sf»JPszy poranne dziennikiwróciła go t omu i ot--,,, i... „S -
pokoin. Ł 9!<? w ®»oim

W f ? vS‘ kic p!<j. m zawierały ten sam artykuł 
Obszerny a na.3 ępu ą c ; m wypadku:

„Tajemnicza sprawa!
Mieszkańcy okolic kościoła św. Magdaleny 

żywo zajmują się sprawą zniknięcia pe' nego 
kupca, przybyłego przed ośmnastoma lat b Frank­
furtu do Paryża, który tutaj w cichośoi potrafił 
stosunkowo snoczay zebrać m a ją te k .

Był bezżennym. Nazywał się Samuel Rosen 
i miał około łtt p ię ć d z ie s ię c iu .!

Po zebraniu bliższy®!* ir-urmacyj, możemy 
3apewnić, iż pomimo skromnego posoru, był t’< 
jeden z n a j b o g a t s z y c h  kupców drogich kamieni 
w Paryżu.

Tę olbrzymią fortunę noaił zwykle przy  so­
bie, z a m k n ię tą  w skórzanej torbie, nie rozstaiąo
się z 8“ ‘ “ a chY‘1? 1 B&m jec.ynie zajmował 
się sprzedażą drog!Ch kamieni.

Zatem jest bardzo pra- dopodobnem, iż mógł____________________________ w m 3 ff “v JIltSTf MUpVUl/UliOiiił Ifl
wróci., dasz mi pan znać. | wpasc w zasadzkę i został zamordow-uy w celu

Odźwierny w zamyśleniu powrócił do domu. j grabieży
Godsiny mijały jedna za drugą, lec-z lok a tor  nie 
powrócił.

W komisarjacie spisano protokół, a w ieczo­
rem kilka dzienników zamieściło, iż po t'sen żyd 
z Frankfurtu, zamieszkały w i ryżu przy nlicy 

d ’A n glas, zginął bez śladu. A początkuBoiasy

Podajemy szczegółowy rysopis jego osoby:
I Jest wzrostu średniego, barczysty, a duża 
? głoyrą, osadzoną na grubym karku, czarna gęsta' 

broda i takież sama włosy, nos orli, mocno zgar­
biony, cera matowo oliwkową, słowem nejczyst- 

■ zy typ żyda. ( Ciąg dalszy nastąpi).

W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, 1’ szaie, trądziki, piorzełutienis i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarsiezki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiel i wydelikaca 
d tego stopnia, że jako środek toaletowe - ij/gieniemy został odszczegól- 
aioxy medslesa, wslugi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Kiakowie

h r t f ł A l t i n i y n n  odświeża i nadaje twarzy przyjemuą 
r a a e r  D J § 1 v u 1 v « U |  natur. ią białość i dilikatuośó 

przytem wygładza zgrubiały naskórek. P«dełko 30, 50 i I złr 
« l  ia JT'* t j ,  JJt run ■ a* ł t f  &  do oatychiulastowego farbowania 

A  %3T lv ik  «  rif, A  M, J M  Jaki włosów *ni trwały i rirąny kolo' 
n tiw iT *  l u t  f llf .M n n  —
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sie doskonałą czerstwośoią ciała i umysłu. Dzisd 
Ędissooa żył 103 lata, d„ i e  Łaś ció-ki umarły w 99 
roku życia-

Nasi pierwsi rodzice. Prezydent afrykańskiego 
Towarzystwa metodystów, biskup Turner, utrzymuje, 
iż Adam i Ewa byli murzynami. Doszedł on do teg 
wniosku na podstawie badań antropologicznych, czem 
niepomiernie wzruszył Amerykanów, gdzie we wszy­
stkich w?.rstwcch epołeczeńntea mają nadzwyczajny 
przesąd do czarnej rasy.

Brazylijska Joanna d’Arc. ® jonwa woju a w
Rio-Gran5e wprowadziła na scenę oannę d Are w 
osobie w di wy po urzędniku, G-iibrjeh Matos. Piękna 
ta, 30 letnia k -bi.;t u blondynka o oczach błękitnych, 
skoro tylko wybuehła wojna, oddał i swe stado bydła 
do rozporządzenia fcderslistora. sama z«ń ob.ięła sta­
nowisko adjatanta głównodowodzącego jeci»vła. Pod­
czas bitwy widziano ją zawsze w pierwszym szeregu, 
po ukończeniu zas waiki zwidzała sz j-uale i pielę^no  ̂
wała rannych. Ubierała się zawsze w suknie kobiece, 
przez ramię tylko przewieszała wstęgę. Jest zwy-le 
milczącą, skupioną w sobie i *:a'-hj| te cię z wielką 
godnością. Żołnierze mają dla niej cześć prawie re-

^ , i ••Zabawny fepiznd wydarzył się królowi belgij­
skiemu w Spaa Wyjechawszy na spacer, Leopold II. 
zostawił powóz w Pepinsta- i, pomimo niepewnej 
pogody, postanowił powrócić piechotę.. W chwili, gdy 
w towarzystwie aojutanta, o b a j ,  ub;am po cywilnemu, 

■ szli przez wieś, zaskoczyła ioh straszna burza. W je 
doym z niskieh domków mieścił się nędzny szynk z 
napisem: „4 1’asBurance contrę le soif“ (Ubezpiecze­
nia od pragnienia). -  „Ec contrę la pluie !“ —  rzekł 
król, śmiejąc się, zwinął parasol i wszedł z adjutan- 
tem do szynku. Gospodyni przyniosła żądany posiłek 
i nieposzl kowaaem walońskiem ,iarzccz'm ozwała się 
do męża, czytającego gazetę za kontu; rem: „Tego
wyższego jegomościa gdzieś już widziałam!“ —
„I mnie jest on znarym —  odrzekł gospodarz, 
spojrzawszy z poza gazety Gdy deszcz ustał, „wy­
soki jegom ość" dał gospodyni pięciofrank^wą sztukę 
ze swoim wizerunkiem. —  „To on!“ —  zawoł?ł a 
kobieta do męża, spojrzawszy >no pie uądz. —y „Tak, 
to oni* zawołał z kolei mąż i podcu dząc do króla, 
rzekł zw-tcając pięciofraukćwkę: „Dla waszej króle­
wskiej mości u mnie ws/.;siso bezpłatne". Zabawiony 
król ądebrał pięć franków i po powrocie do Spa 
opowiedz af swą przygodę. Opowiadanie to szybko 
obiegło Spa i dziś nie ma tam prawie gościa, któ­
ryby n e zw dził gospedy „A 1 assurauce contrę le 
soiU i nie obejrzał fotogralji z własnoręcznym pod­
pisem, którą król przysłał właścicielowi szynku.

Posadzenie miejskiej rady jd- owia P o d  prze­
wodnictwem prezydenta p Eiui. M o c h n a c k i o g o ,  
odbyło się we wtorek wieczore-u zwyczajue tygo­
dniowe posiedzenie m iejsk iej rady zdrowia, na któ- 
rem fizyk m iejski p. dr. P a w l i k o w s k i ,  zakem u- 
nikował, ża pom yśln y  stan sanitarny miasta żadnej 
nie ulega zmianie.

Następnie podał p. przewodniczący do wiado­
mości treść trzech okólników namiestnictwa, a mia­
nowicie, ie ministerstwo rumuńskie zamknęło wszy 
stkie m.ej3sa webndowe, począwszy od Mnrmornitza 
aż do Tumu Rtiau i ustenowiło w miejscach woho- 
dowych w Bardujsai i Prideal rewizję sanitarną po­
dróżnych i desinfekiję, a zarazem wabwuiło wstępu 
oboym robotnikom do Rumunji -  dalej że mini­
sterstwo spraw wewnętrznych zarządziło, aby wszy 
stkie fladze polityczne pierwszej instancji zaopatizo- 
ne były w puszki wynalassu profesora dr. Kiemen 
siewicza, a wyrobu firmy „Gusoaw Eeer Graz’ do 
ewentualnego wyseiania deirktów cholerycznych — 
a wreszcie że w najbliższym czasie ogłuszone zo- 
itaną w Dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych 
„Wskazówki do przeprowadzania desinfakcji w czasie 
ipidemji cholery", z wyraźnem poleoeniem czuwania 

m l tem, aby n ie  t r w o n i o n o  środków desinfek- 
cyjQyoli przez bezpotrzebne, pospieszne i nieodpo­
wiednie oelowi ich użycie.

W zajmującej dyskusji, jaki się nad treścią 
tego ostatmego okólnika wywiązała, poduł p. fizyk, 
że gmina nigdy zbytnio środkami desinfekcyjfijaii, 
z wyjątkiem roku zeszłego, nie szafowała co nawet 
jak skonstatował p. r rzcwodnitząny, dało powód je­
dnemu z miejscowych dzienników do czynienia uje* 
mnych uwag o odrażaniu miasta, e miabto Lwów 
jest dostatecznie i na każdy wypadek w f was kar­
bolowy, jakkolwiek jedei z droższy- -rodków dea- 
infekeyjnycb, zaopatrzone, i że zgodnie s nauką i. 
doświadczeniem gmina tutejsza postępując, już od 5 
lat używa do odczyszezania źródiisk z aigi (cnno 
triucf mleka wapiennego, która w niczem nie u;tę 
puje kwasowi karbolowemu jest tańszem i zost? 
wia widoczne śiaay przepro walonej desinfeF.cji. Po 
stwierdzeniu tego zdania ze etiony p. dr. L -ngeh-ujpsa, 
zastępcy wojskowości, które również od 2 la.t używa 
w łącznie do defiinfekcji mleka wapiennego, zamknął 
p. prze rodniozący posiedzenie, oznajmiając, że spra 
wa przeniesienia rakaru. jest w pt^nym *oku * na 
najlepszej drodze, byle tylko wojskowość w dobrze 
zrozumianym interesie własnym i gminy tutejszej 
ZgodzKa się na umieszczenie tejże na piaskach ja- 
nowskioh.

Kilkaset robotników murarskich i cienishkiuh
przeciągał.- onsgdaj popołudniu czwórkami przez mia- 
to, wano?ząe. głośae w.waty przed ratnszem i na- 

m rakiet* m . na KPilk takończeaia strajku.
Kronika brukowa. Jóien Ł.iinioki, dozoroa ro 

bót bjtsnowyfh, o d o r .y ł  w -zoraj tak silnie lęka w 
twarz robotnicę M a r ę  Szucuską, i i  ta odniosła ciężkie 
uszkodzenie cielesne, gdyż, jaA skcis at-wano ni s t a ­
c j i  r a t u n k o w e j ,  w lewem uchu pęki i }Ą 
błona bębióŁO'--;;. tumska przjsrła do roboty w Ate­
nie podpitym i to by ” powodem awantury.

Dorożkarz, -Jan f  repata, jad c wczoraj popoł u­
dniu szybko i nieostioźc-? pr.fcZ llae Głuchowskich 
uszkodził 6 letniego Salamona Beristeiua, któremu 
pierwszej pomocy udzieliła s t a c j a  r a t u n k o w a .

Wicekrólem indyj mianowany zestal jenerał 
Senryk Norman -ia miejsce lorda Lsndsdownc.

W czwartkowej premierze pod tyt. „Świeże powie­
trze", bior* udział pp; Cichocka, Pankiewicz, 1 Cz; 
pltńska Gostyńska Otrembjwa, Chmielińska, Zboiń- 
ski, Chmieliński, Feldman, Walewski, Trappzo, Wy 
sooki, Dębi ki, Eliszewski, Gasiński i inni. Przypo­
minamy, że komedja ta wyszli z pod pióra p. Stani­
sława Kossowskiego, którego utwory są nieś wykle synr - 
patyoznie przez publi izńość przyjmowane.

Ż nowoangażowauych' artystów krakowskich przy 
byli już do Lwowa pan; Natalia Siennicka i pan 
Władysław Werner. Występy tych artystów zapowie­
dziane są na przyszły tydzień.

p, Zygmunt Piz/bylski nadesłał dyrekcji teatru 
dwie komedje, a o, trzyaktową pod tyt „Letnioy* 
i jedooaktjwą pod tyt. „Bzy kwitną".

[zd.] w dziełku „Poetische Anthologie", wy- 
danem świeżot.nakładem G. Kometa w Lipsku znaj­
duje się iakże wiersz Sr. K o s s o w s k i e g o  0Wspo- 
miiic;iie“ , przełożocy przez dra A. Weisia.

[ e d ]  Następujące k«4ążki przeszły z nakładu 
księgarni Griianmga w Hamburgu w nakład księ­
garni G. Fritsche a również w Hamburgu, przyczem 
cena ich znacznie zniżoną została: „Marja“ Malcze 
wskiego" i „Petersburg* Mickiewicza, przełożone 
przez dra Zippera, oprawne w płótno ze złooonemi 
brzegami; „Marja", cena dawniejsza 1 marka 80 fi- 
nigów teraz 1 m-i „Petersburg" dawniej 1. m. 20 
fen., teraz 60 fen.; poemat oryginalny hnmorystyozno- 
satyryczny dra Zsppera, Juristonb/wier (Histo ia 
juris cwilu), dawniejsza cena 1 m., teraz 50 fen. 
Wymienione przekłady dra Zippera spotkały- się z 
najżywsze® uzaauiem tik ze strony krytyków pol­
skich, jak niemieckich; „Brewiarz prawniczy" zaś 
znalazł wśród sfer, dla których jest przeznaczony, 
wielu życzliwych czytelników.

„Ekonomisty polskiego", wychodzące „o we 
Lwowie rok l v  15 każdego miesiąca opuścił, prasę 
zeszyt za wrzesień i za iera 1 1. Zjazdowi w Pozna 
niu. 2. O pot zebie i śmdkaoh- poprawy stosunków 
handlu nawozowego u nas, prze: dra Stefana Jentysa 
i dra J. G. Pawlikowskiego. • 3. Galicyjskie rasy 
oszczędności w reku 1892, przez Tadeusza Łopuszań­
skiego. 4. Przegląd literacki. 5. Kronika Eh onotni- 
sty polskiego. L dziedziny ekonomji, handlu i prze 
mysiu.

„Bez dogmatu". JedeL z Ufjwiękfzyeh i najpo­
ważniejszych dzienników cbibigoakich, The Chicagc 
Herald, zamiesoił ocenę znakomitej powieści Sienkie- 

rieza „Ba* dogmatu". Krytyk -chicagoski wyraża się 
o Sienkiewiczu z wielkicm uznaniem, dzieło jego na­
zywa a great Poltsh novel, kończy zaś następują 
cemi słowy:' „Książka ta stanowi głębokie studjum 
psychologiczno, ciemne i pesymistyczne. Nie jest to 
studjum wesołe, ale bez wątpienia wielkie’1, Tłuma­
czenia „Bez dogmatu11 dokonała, jak wiadomo, pani 
Izr, Yong, z domu Siupska, rodaczka nasza, zmarła 
niedawno w Londynie. Angielski tytuł książki brzmi: 
, Withoul Dogrna! a novel of modern Poland, by 
Henry Sienkiewicz". Little, Brown and Co., Now 
York ______________

wnętrznej polityki W ęgier, leos obraca jiq wy 
łącznie n ramach interesów kościanych. Okoli- 

j cznośó ta jest —  zdaniem Vaszary’ ego —  o tyle 
więcej radosną dla duchowieństwa katolickiego 
na W ęgrzech, śe i ono przy każdej soosobności 
oświadcza, że zawsze wysoko ceni i ochran1 a 
niepodległość wewnętrznej polityki swej ojczyzny 
wobec k a ż d e j  p o t ę g i .  Dwa ustępy encykliki 
rzeczywiście uważano niesłusznie za wmięszanie 
się papieża do wewnętrznej polityki Węgier. 
Ustęp, dctycząoy cesarza, przetłumaczono błędnie.

Pólurzędowa Monłagsrevue, świeżo znów za­
atakowała gwał owme posła dra £ b  e n h o c h a  
za to, iż on zagroził rządowi rozłamem w klu­
bie H o h e n w a r t h a ,  jak hr. Tasffe nie zwró­
ci się stanowczo na tory k o n s e r w a t y w n e .  
Ni jefcajby dr. E  poinformował się u ks. Liech- 
tenuteina — radzi Montree. —  co on osiągnął 
swego czasu pogróżkami. Prezes gabinetu nie da 
zastraszyć się żadna groźbą, a stronnictwo kle- 
rykalne —  nawet w razie zmiany w rządzie — 
nie ma żadnych nadziei do zawładnięcia sterem, 
gdyż nigdy nie zbierze się tak silna frakcja ul 
tramontańska, aby rząd austrjacki musiał jej się 
pjddać. Hr. Taaffe — prawi dalej organ półu- 
rsędowy —  nigdy nie myślał o tem, aby paść 
w objęcia kleryknłów.

w
Jak do Pol. Corr. z Petersburga dono izt, 

tamtejszych kołach rządowych zachowują 
ogromną rezerwę co do zapowiedzianej wisyiy 
.skadry rosyjskiej w Tulonie. Ponadto wnosząc 
z pewnych enunojacyj, w kołach tych widziano- 
by niechętnie, gdyby opinja publiczna w Euro­
pie tłumaczyła sebie tę wizytę, jako czyn pro­
wokujący ze itrony Rosji. Rewizytując bowiem 

tę francuską, a j bytność w Kronsztadzie, 
spełnia Rosja jedynie akt kurtoazji wobec Fran­
cji, z pomocą której s o l i  d a r n o ś ć  polityczni 
obu tyeh państw nabiera uroczystego potwier­
dzenia

Gospodarstwo 4 przemysł i handel.
I z b a  h a n d l o w a  i  p r z e m i s r o w a  o g ł a s z a  :

Intendantura 1] korpusn ogłasza licytację w drodze ofert 
na dostawę wiktu dla szpitali wojskowych w Brzeżanach, 
Kołomyi, Stanisławowie i Żółkwi, tudzież na pranie i na­
prawę bielizny tamte, na czas od 1. styoznia do końca 
grudniu I8i*4 roku, w razie bardzo pomyślnych warunków 
na przeciąg trzech lat. —  jtfotyeząoe rozprawy odbędą s ę : 
■:.8. wrześi - r. b w Żółkwi; 5. października w Stanisła­
wowie ; 6 października w Brr.elanacL ; 10. października w 
Kołomyi. — Bliższych wiadomości zasięgnąć można w wy-
mieJuny .li szpitalach gdzie toż można otrzymać bUnkiety
ofeit do wypełnienia. ’ '

U r o d z a j e  w  R o s j i .  Nadzwyczaj pomyślne po­
czątkowo relacje o tegorocznych urodzajach w Rofcji nic 
potwierdzają się obecnie Przeciwnie nadchodzą i  w k' u 
stron skargi na dotkliwe klęski, dkutniem tego też zayewn 
utrzymują się dotąd ieny na zeszłor .czuej wysokości 
W Tuikestanif i w ziemiach transkaspijskieb rezultat żniw 
jest nawet bardzo niepomyślny

R o k o w a n i a  .  uzrjsc3[o*i;oiyJakl«. Dc
Wiednia nadeszła dnia 10 b. m. nota -;ądu rosyjskiego, 
w które) —  jak głoszą —  pomieszezono nowe żądania tego 
rządu, Twierdzą, że Kos ja zrezygnowała z żąd nia cłcwyoh 
ujg granicznych, zwłaszcza co do zboża, — mianowicie 
zrównania proweniencyj rosyjskich pod tym względem z 
serba iemi. Riąd austriacki oświadczył, że to jest niemo- 
żliwera. Obecnie konieczne bęią nowe rokowania, fl tym 
celu musi ponownie zebrać się konferencji a ’owa i han 
dlowa, aby dla owjch rokowań opraoowpó ^instrukcje.

Nie wszystkie dzienniki rosyjskie podzielają 
szowinistyczną raapsó i przekonania prasy fran­
cuskiej ex re przyby_i*i £oty rosy;,ak:ej do T a ­
lonu. T ek  np. niemiecka Petersburg er Zeitung 
nawiązując do uwagi, w Gaulois pomieszczonej, 
:ż notyfikacja arzędowa wizyty rosyjskiej nastą­
piła w p r z e d e d n i u  wjazdu ces. Wilhelma 
i ks. Neapolu do MeUa, oblewa strugą zimnej 
w ody rozgorzałe caropilstwem głowy francuskie. 
Pisząc bowiem z jednej strony o Rosji, jako 
o p i e k u n c e  Francji, równocześnie wypowiada 
otwarcie przekonanie, że nie ma taki ago rządu 
w Europie, któryby uważał postanowienia t r a ­
k t a t u  f r a k f u r c k i e g o  z a  n i e w a ż n e .  
A  wiii&kżeż Francnzom o nic innego nie idzie, 
ja 1; o zniszczenie tego traktatu, który im zabrał 
Alzację i Łotaryngjęt

Stan wyjątKowy w Czechach

W odniesieniu do pewnych komenfarzy, ja ­
kie przywiązywano cio jan sławskich fiłów cesa- 
raa, aamieszczs Fremdenblatt następne wyjaśnie­
nie:  „D i wnie wyśrubowane zapatrywaEft na
okoliczności pobytu cesarzi w Q-aiiC|i s p o t y ­
k a m y  w r u s k i c h  i m ł o d o c z e e k i c h  
d z i e n n i k  u c h .  W yprowadzają one wniosek, 
zu % nccijlc.um wypowiedziane uponr ienia m o­
narchy o Btraer.cuis i pielęgnowanie wewnętrsne-

O JrK J r-1? jo * n y  n « » t ę ^ a j ą c e  p iK iu o  : „Pro 
M f uprsejmm o omaszczenie w iońskiem Szanowncm 
p. mi' iprostowama  ̂ 8° jrzmian i o pracy w oj ej

moich Szanownych rroicg ,irzy Panoramjo_ Źidnego
. „UłrrWTfT nlA 57specjalisty od perspektywy n ® .""“ Uómy z Monnohjum 

lub innego centrum s■ tuki emop J > J:
Pracujemy w ośmiu i z - ’  8111 i o d n e g o

t y l ko  k o l e g i  (pejzażysty) SÂ ': :c
psspek.ywa będzie dobrą ; jak to „Dilen . . . k l . Przepo­
wiada łaskawie, będzie to zasługą sił po-skicn, a nie „sp, 
wadtanyoh epacjalistów. Proszę p r z y j w y r a z y  po izai ia 
Wojoiaoii K o-ss a k, k erująey praê j w Panora®1® .
„  S h ł ń d h a .  Dla powodzian nadesiół p Edward 
Harlender t  Drohobycza 1 zł.

wioną ssesten a na próbę. W  niept-jęiy f,l 
pewien ruski daiennik powołuje sie wr tych 
swoich zspatry waniaoh na Fremdenblatt, utrzy 
i i i U j d t e  w? jego  szpaltach znal; zł słona, które 
na tę ewentualność wskazują. Nie meżezny sobie 
wytłartidCżJ6, jakim sposobem^ dziennik ów do­
szedł do tego gruntownego nieporosumiesia do 
którego na ;mc. ejsżych podstaw nigdzie nie było. 
Wewnętuany pokój jest czemś tak samem przez 
sią po ąd^nern, a zakończsniu paraliżujących 
*ycia publiczne od dziesiątków lat sporów naro- 
do; ościowych :au ii monarsze tak sorcu leżeć 
że oprawd • 14,0 treeba woale daleko sięgających 
wyjaśuień dla ojcowskich słów cesarza, wypo- 
w ieddsnych w taj myśli. CLyba przyzwyczaje ńe 
się do swsrów mogło komuś zamącić prosty i 
najbliżej URBnwająejj się komentarz.*

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  I a n y s t y c z i i €
Klipe toar toatraliiy. w  tatrze hr. Skurbka. 

Dziś w piąt>ik po raz j irwazy „świeże powietrze", 
obrazek sceniczny w 3 aktach 3tanisła wa Rosao- 
wakiego; jutr  ̂ w s; olę „Dziesięć doi w Pireneach* 
wodewil w 5 aktach, a 9. obrazar-h przez Pawła

Wiener Ztg. Og assa program naj 
podróży cesarzi Dnia 16. bm. w sobotę o go­
dzinie 4 popołudniu wyjadzie monarcha na ma- 
newry do G iin s , a stąd uda fię w dnin 21. bm. 
popołudnia z ce trzem Wilhelmem i a - księ­
ciem Fryderykiem  do Mohaczu, zaś dnia 23 Ł il 
na łowy do Bellye. Cesarz przybędzie dnia 25. 
ano, a cesarz Wilhelm nazajutrz, dnift 26. rano 

do SchOnbrunnu, Książę „ angielski • Coonaught 
przybędaie dnia 15. września do Wiednia, a 
dnia 17. w poludn‘ e wyjedzie na inanewry do 
Giins.

wodewil 
Ferrier’a. 
stęp pani -ó-d ilUriy 
szawskich.

muzyka L Yarney’a, Szósty gościnny Wy. 
Zimajer, artystki teatrów war-

Jeden zc współpracowników Fest LI. miał 
sposobność rozmawiać z -ks. prymasem Wągier, 
Y a s z a r y s c .  ostatnie e n c y k l i c e  papie­
skiej. O s  i  ksruynał wśród tego zaznacnył, że 
papież i tym re.zem nie m.,jsza się woale do we-

Dzienniki wiedeńskie w ogóle pochwalają — 
jak to przewidzieć było można -— zaprowadzenie 
staną wyjątkowego w Pradze.

N. fr. Presse korzysta z tej sposobności 
i uderza zarazem na system TaafFego i na szla­
chtę czeską. Zaprowadzenie zaś stanu wyjątko­
wego pochwala, przypuszczając, że rząd zdecy­
dował się ua ten krok, przekonawszy się, że 
jest koniecznym do ntrzymania powagi i władzy 
rządowej, tudzież dla zapobieżenia niepokojom
ieasisa rosleglejssym.

Podobnie wyraża się Deutscht Ztg., ale za­
razem zapytuje, czy krok ten rządu wywrze sku­
tek ? Zewnętrzne pojawy organizmów politycznych, 
które zachorowały, można stłum ić; ale do we­
wnętrznej pacyfikacji to się jednak nie przyczy­
ni, Dopóki bię skutek zwalcza, a przyczynę na­
dal posostawia, niepodobna spodziewać się wy­
zdrowienia.

yaterlanr1 n b o lu w u , > reąd był zmuszony
chwycić s.ię tęgo Kroi i, gdyż zostaną nim do­
tknięci także ludzie spokojni i porządek lubiący. 
I kończy godnym u w b | zwrotem : „Położenie

-w Czechach fstalnieby się pogorszyło, gdyby 
obok stłumiam wykroczeń m łodoczeskicl po- 
-zostawiono i/olue pole ekscesom i prowokaojom 
* drugiej Btrony.

Fremdenblatt i Presse rekapitulują wuzystkie 
okresy postępowania i działalności stronnictwa 
młodoczeskiego, »b y  dowieść, że rząd by ł do 
tego kroku takiem postępowaniem zmuszony.

<rachlatt Szepsa donosi, ie  uchwała co do 
obwoiama stanu wyjątkowego w Czechach po­
wziętą została o rzez ministerstwo jeszcze dnia 22. 
gserpnia (po demonstracjach w wilję urodsin ce 
s&rakich)

(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 14. września. W  niemieckich kołach 
nstawy wyjątkowe w CsechacL nazywają żarto 
fcliwie „der tioer Nurodni Listy  Terbaengte Bę- 
lagernngszustan i"

W istocie ogólnie uważają jakoby  ustawy 
te w pierwszej linji skierowane były  przeeiw 
wpływowemu organowi braci Gregrów.

W  parę godzin po publikacji tych nstaw 
Sarodni Listy otrzymały rozkaz p r z e d k ł a ­
d a n i a  o g s e m p l a r z y  d o  c e n z u r y  t r z y  
g o d z i n y  p r z e d  i c h  w y d a n i e m ,  przez co 
służba informacyjna stała się prawie niemożli­
wą Łada dzień oczekują r o z k a a u  z a w i e s z a *  
n i a  t e g o  w y d a w n i c t w a ,  a w ydaw cy przy* 
gotowują się już do kontynuowania to  w mie­
ńcie prowincjonalnem, w raaie zaś rozciągnięcia 
ustaw na cała Czechy, w Wiedniu.

Słoweńcy, z którymi tu rozmawiałem, przy­
jęli rzecz chloduo. N ic pochwalają wprawdzie 
kroku rządu, ale uważają, że rzą i nie miał 
innego wyjścia.

Hr. T a a f f e  —  jak słyszę — zapropono­
wał cesarzowi ustawy wyjątkowe zaraz po anti- 
dynastycznych demonstracjach. Dnia 17. sier 
pnia oesarz podpisał wprawdzie reskrypt, rozka­
zał jednak, b y  n ie  o g ł a s z a n o  g o  —  t y l ­
k o  w r a z i e  d a l s z y c h  d e m o n s  t r ą c y  j.

Wnet też rozpoczęły się awantury z okazji 
wynalezionego przez Nar odm Listy  jubileuszu 
reskryptu cesarskiego, a przygotowania do tego 
jubileuszu wywo*ały znów adtidynastyezne mani­
festacje, ś p i e w a n i e  h y m n u  r o s y j s k i e g o  
“ P > °o  o-itatecsoie skłoniło rzad do ogłoszenia 
reskryptu.- • .
E J L /ra g a  14 września. Wfadza z a s y s t o w a ł a  
w y d a w n i c t w o  c z t e r e c h  c z e s k i c h  t y ­
g o d n i k ó w  i r i s w i ą i  a ) a w s z y s t k i e  
m ł o d o c z  e k i -  s t o w a r z y s z e n i a .

Stai-oczeski Ulas Narodź uderza gwałtownie 
na Młodocscehów. za ish nieok ełznany szowi­
nizm, który sprowadził na kraj stan w yjątko­

wy. Także morawskie, staroczeskie i feudalne 
organy nie krytykują rozporządzenia i winią 
tylko M łodoczechów.

Pomiędzy rozwiązanemi stowarzyszeniami 
znajduje się także klub młodoczeskiego stron 
nictwa.

Organ Massaryka, Cas, uległ również naka­
zowi podawania egzemplarzy do cenzury trzy 
godainy przed wydaniem.

W  mieście panuje zapełny spokój.
Berliil 14. września. Z  okazji wprowadzenia 

nstaw wyjatkowyoh Vossische Ztg. krytykuje 
rządy Taaffego w sposób nie dający się powtó­
rzyć. National-Zeitung chwali rząd za energją.

Wiedeń 14. września. Daiś odbyła się na­
rada ministerjalna pod przewodnictwem Taaffego.

Taaffigo prsyjmował dziś cesarz na posłu­
chania. trwającem niemal godzinę.

W  kołaob]dobrze poinformowanych twierdsą, 
iż istnieje zamiar wykonywać jak najumiarkowa- 
niej rozporządzenia wyjątkowe — ale rozprze­
strzenić je także na inne czeskie powiaty.

Wiedeń 14. września. Słychać, że na w y ­
padek, gdyby rada państwa nie zatwierdziła za 
rządzeń wyjątkowych — co atoli jest prawie nie­
prawd podobne — zostałaby rozwiązaną.

Wiedeń 14. wrześiiia. W  tutejszych dobrze 
poinformowanych kołach słychać, że wkrótce na­
miestnikiem Czech na miejsce hr. Thnna m ia­
nowany zostanie pewien jenerał, którego nazwi­
sko nataralnie trzymane jest w głębokiej taj - 
mnicy.

Praga 14. września. Zaprowadzenie stanu 
wyjątków igo opnblikowanem zostaje afiszami po 
rogach ulic. Mimo licznych zarządzeń przeciw 
pismom i stowarzyszeniom młodocaeskim nigdzie 
porządek nie został zakłócony.

Praga 14. września. Wczoraj wieczór odby­
ła; się narada mężów zaufania stronnictwa staro- 
czeskiego. Jak słychać, posłowie staroczescy 
zamierzają usunąć się z życia politycznego.

Praga 14. września. Namiestnik wydał o b ­
wieszczenie, w którem zabrania wszelkiego zgro­
madzania się na nlicy, tłumnych pochodów, de­
monstracyjnego noszenia odznak i wywieszania 
chorągwi z wyjątkiem chorągwi państwowych i 
krajowych.

Berno 14. września. Tutejsze liberalne pisma 
oświadczają się z większą sympatją dla M łodo­
czechów, niż dla rządu.

Gregr szuka tu lokalu na pomieszczenie re­
dakcji Narodnich Listów

Praga 14. wrześnią. W  Ostatnich 48 godzi­
nach uwięziono 13 członków socjalistycznych 
stowarzyszeń potajemnych.

Komeljusz H e r *  powraca podobno i>ybk0 
do zdrowia.

Magazynki karabiau Lebla mają być tak 
przerobione, by pomieścić mogły 12 nał ojów na 
raz. Przeióbka kosztować ma 10,000.000 fr.

Chicago 14. wrześnir, The Ensineer donosi, 
że deficyt chi igoskiej wystawy dosięgnął już 
samy 16,000.000 dolarów.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 14. w u r %  1893 r.

HOTEL ZORZA. L. Ciańgki * Okna, W. Dembowski 
* Psar. R. br. Csosnowski, J. br. Gsosnowski * Podola 
ros. Z. Radzimiński z Krakowa. Dr. A. Zajao z Sereta. L. 
Los z Saar.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. M Piaińzki z K obyło- 
wio. I. Krzyżanowski z Holoza. K. Zaremba z Adamówki. 
A Gajewski z Romanowa. M. Dziewoński, S. Stocb, Z. 
E terlein z Meidowa. W. Walas, A. Zborowski, S. Michal­
ski z Dobezye F. Haniseb z Berlina. A. Krotosjner z 
Wiednia. H Kaempfer z Lubycza.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia 14. września, gods. 2. min. 30.

A kcje  kred. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Unioay 
Ladwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 

i Staatsbahny

340' 
53*80 

416 25 
152*25 
25350  
218*75 
287 50 
105-25 

49-40 
304*65

Cserniowieokie 255 —

Gal. obi. propin 96*80 
W ied. losy 176'25 
A kcje tytoń. 187*— 
4#/ ,  Poż. kraj.

z r. 1893 98*50
Eibethale 238 75 
Lttnderbanki 249 39 
Renta zł. ęg  116 85 
Bankvereiny 123*59 
W ęg. renta pap. 94*45 
Rabie 1 3 1 -

NADESŁANE.

M . J O N A S Z
, DOM B A N K O W Y  I K A N TO R  W Y M IA N Y  
% we Lwowie, nliet Jagiellońska 1. 8.

k u p u je  I sprzedaje wszelkie papiery 
itwe I monety po c aj dek rad niej- 
uym  kursie dziennym.

P R O M E S Y

Telegramy .Dziennika Polskiego.'
Rzym 14. września. Z  Rio Janeiro donoszą, 

że admirał M e  U o zawiadomił reprezentantów 
obcych mocarstw, iż 13. bm. rozpocznie bombar 
dowanie fortu Baje. O bce okręty oddalają się 
z obrębu tego forta.

Rzym 14. września. Równocześnie z odwi- 
dzinami rosyjskiej eskadry w Tonlon, śródziemno­
morska eskadrą angialska odwidsi porty włoskie.

Parył 14. września. Prasa paryska ogłasza 
subskrypcję narodową celem godnego przyjęeia 
Moskali. Każdy Moskal otrzyma od kobiet fran­
cuskich spinkę z niezapominajką. Zresztą co 
diiia wciąż nowe projekty wypływają jakby w 
paroksyzmie obłędc.

Dziś rozpoczęto w prefekturze wydawanie 
tak zwanych deklaraoyj dla cudzoziemców za
pobieraniem taksy po dwa i pół franka.

U  l e d e ń  14. września. Wezorąj po zamknięciu giełdy 
pęłudn. notowano : kredyty 341*25 -, kredyty 4 11>"75 :
znglosy — ; laenderbanki 246 90; sztaebany 304-75; 
lombard 106 — ; eibetbale 238— ; tytoniowe — • 
alpiny 5 3 6 0 , renta majowa 97 57 ; węg. złota 116-30;’ 
węg loronowa 9150 ; austr. koronowa 96*80; losy tureckie 
4940 ; aniony — .

Ber 13. września Giełi \ p/czorą, , yięeą., kona
końeo- (*V nawiasie podane oyfry oznaczają porowna- 

czy knrs wiedeński t  zw. W i e n e r  P a r i t a t). Kre­
dyty 204 — (340 3 4 ); lombardy 43 40 (106-83); węg. renta 
złota 0 V40 (116 53); ruble 213 — (131-21).

F r a n l i lT i r t  13 września. Giełda wozorajsza wie- 
ozorna kurza ostatnie. (W M . _ „ e  podań' oyfry oznaczają 
porównawczy kora wiedeński). Kredyty 275-50 (340-81):; 
*-’ ombardy 88-37 (106 51); renia węg. złota — — ( - • — ) 
oro nowa — •— ( —•—).

Poznań 14. września. III. zjazd prawni • 
ków i ekonomistów polskich, został wczoraj przed 
południem zamkzięty. J a k o  m i e j s c e  p r z y  
s z ł e g o  z j a z d u  o z n a c z o n o  L w ó w .

Wiedeń 14. września. Pogłoski nie zawio 
dły —  wiceprezydentem prsgskiego namiestni­
ctwa mianowany został hr. Karol G o n d e n h o -  
v  e , ten sam, który w r. z. przy rozwiązania 
rady miejskiej w Liberca, fungował jako komi­
sarz rządowy.

Budapeszt 14. września. W  ciąga ubiegłej 
doby zachorowało na cholerę w całych W ęgrzech 
62 osób, a umarło 15.

Parył 14. września. Burmistrz marsylski 
odjechał wczoraj do Paryża, chcąo u ambasa­
dora rosyjskiego wyjednać, aby eskadra rosyj­
ska także do Marsylji wstąpiła.

Paryż 14 września. Na manewry korpnsa 
6. nie będą, prócz rosyjskich, żadni inni oficero­
wie obcy dopuszczeni.

Petersburg 14. września. Rząd postanowił 
wybudować w Azji kilka kolei strategicznych.

Berlin l ł .  września. W zapowiedzianych 
odwidninaoh Roty angielskiej we Włoszech upa­
truje Koelnische Ztg. odpowiedź na odwidziny 
eskadry rosyjskiej.

Rzym 14. września. „A jencja  3tefaniegott 
donosi, że eskadra angielska zabawi na wybrse- 
żaeh włoskich od 11. do 31. pańdaieruika i zwi­
dzi kolejno trzy porty w Tarencie. Catanii, Ne­
apolu, Castellamare, Spezii i Genuy.

Rzym 13. września. W czoraj a chorowało 
na cholerę we W łoszech 15 osób, a umarło 7.

Paryż 14 września. Pani Adam ogłasza 
w pismach odezwę, way jąoą kobiety francu­
skie, by ofiarowały na pamiątkę dar honorowy 
rosyjekim marynarzom. Darem tym ma być 
broszka z niezapominajek z napisem : „Kronstadt- 
Toulon". Pani Adam żąda w tym celu natych­
miastowego złożenia komitetów w Paryża i na 
prowincji.

X6T»j rarerw .'.'

P  3®§5k- .fi- M?
» « a

kUDUjc i najuorzystnit. KANTOR 
sprzeuaje

na wiedeńskie losy komunalne
pe 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem 

Główna wygrana 400.000 keron. 
Ciągnienie 2. października 1893 rnku.
Przy zamómeniaah z prowincji opnscz się o dołąeze- 

nie 20 ot. n& portoijum.
Na loe, zakupiony w tym kanto­

rze, padła główna wygraua w kwocie 
50.000 zł.

D r . F . F u c l l S
dentysta

powrócił i ordynuj, jak dawniej plac Mar jatki
1—?Itaka 9.

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych

Dr. Stanisław Soohanik
b. lekarz na klinioe prof Ksposiego i oddział* prof. Langa 
w* Wiednia — mieszka plae Beruardyński 1. 15 .1. piętrs 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popeł. 1—7

Śmigusa
18.

z dnia 15. Wrześiii

nr.
Cena egzei

wyszedł już z draku 
i odznacza zię li- 
oznaini ilastraoja- 
mi i obfitą tr.śeią 

humorystyczną, 
p l z r  a  3 0  e t .  * 1 |

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł , na 
1  zł. 3 0  ct.

prowincji

Powróciłem i ordynuję od 3 4 Kościuszki 14
Dr. B r o n i s ł a w  S k a ł k o w s k a
2034 lekarz chorób knb. i akuezer. 1—25

Podziękowanie
Szsnowuemn Du ihewioństwn - oba obrządków, kre­

wnym, przyj ofom, dawnym s . iadom z daleka przyby­
łym i wszystkim, kt zy łaskawi byli nezMtnicsyo w 
oddania ostatni j urzysłagi nitodżałowamj najukoehańawj 
Mi toe naszej Klementynie z Ostrowskich Kenepaskiej, 
składamy n n’ejs^ym izezere drięki i Bóg zapłać I

W a ler  ja  t  K o n o p a c k ie n  Ć e e r m a k o m k a  
  M ie c ty tła w  K o n o p a c k i.

M I A T I E i
AURELEGO URBAŃSKIEGO

jest do nabycia we wsoytikich księgarniach .* 
tłówny skład:

Księgarnia Ssyfarta i Czajkowskiego

Cena 1 zł. z p rzesy łk ą  1 2 0  ct 
Prenumeratorowie „Dziennika Polskiego*
nabywać mogą nadsyłajae nalezytoSć przy 

odnawianiu prenumeraty.

TE A TR  H I . SKARBKA.
D Z I Ś :

Po raz pierwszy

Świeże powietrze
krotochwila w 8 eh aktach Stanisława R osbj- 

wskiego.
O S O B Y ;

21 odem Chmara 
Julja Ohmarowa 
Frania, ieh eórka 
Bósia Jórkowska 
Zinniewiez 
Ziuniewiezows 
Panna Miller 
Skorzki 
Miżyniee 
Lii-ńco. 

Pawliszyn . 
Meszko, fektor 
Szymon Górski 
Dr. Józef Miron 
Chylewski 
Bzirrski 
Horba
Pani Horbowa 
Jerzycki 
Pakulski

Goieie kąpi*h>wi

I

Dębioki
Cichocka
Czaplińska
Pankiewioz
Łomiński
Otrembowa
Gostyńska
Kiezman
Kiernitki
Weiglówna
Walewski
Feldman
Zboiiteki
Woleńiki
Chmieliński
Klisuwski
Trapsso
Ch brJ|-1 a
W jsooki
StróżiKiki

Inni gcśoie kąpielowi i mieszkańcy Deiaty.ia, służba. Rteec 
dzieje się w Delatynie, podoias tezonu i  iia§*.

Oświetlenie elektryczne.

Jutro w teatrze Skarbk„. „Dziesięć dni w Pireneach" 
wodewil w 5. aktach a 9. obrazach przez Pawła 

Perier’a. Muzyka L. Varney’a.
Szósty gościnny występ pani Adolfiny Zimnjer, 

artystki teatrów warszawskich.

Stoff Lwów
ilac W I

8 *

c - .  *
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J J fe r łe r  angielski najlepszy imperial 
r  '  poleca i eonard Bolecki, handel 

korzenny we Lwowie, ni. Batorego 1 2, 
(naprzeciw Sądu). 7

HANDEl  SUK,, A
pod firmą: .1 i

Łóżka żelazne ^Mariene
po zł. 8 poleca 

P io tr  C hrząstow ski 
handel Żelazn wr Lw o­
wie, plac Kapitulny 1, 

(naprzeciw Katedry).

C b a r p e l k i ,  P o O e s s o c l iy  o a m -  
O  e k l e  I P e b c z e i z k l  d l a  d z i e c i .

polecają
S. Gabriel i J Chlebownik,

we liW t»te prie H elieki 1 3

pteka ■ Kałuszu poszukuje prak. 
kanta pod korzystn. warunkami.

Bank rolniczy we Lwowie poleca do siewu 
•enicr oryginalną Banatkę,

sprowadzona w p r o s t  z B a n a t u ,  po 
cenaen umiarkowanych, oraz 

N a w o z y  i - - o z n e  o gwarantowa 
nyeb składnikach, w każde,' ilcśei.

73f I Bank rolniczy atrzymuje na składzie 
O w i e s  i b r o r z n y  w całych w a g -

f -
9i  o

Ug_g O k ła d  fa b ry cz n y  pończoch, skar­
py g  M  petek, pończoszek i skarpetek dm - 
0  a  c | nnyc-h i. Bałćabana następca Mikołaj 

Ludwig, plac Marjacki 8.  _

^  A «>te5»a ri Rndnih- porszuknje prak ty- 
n  _kant» (Pow.at Nisko). ______

>-o
skieao, Małeckiego 10 

O  f t / f a e ln t e r  f a r m a c j i  rutynowany i

W  p in y  na eytrę, fort-:piao nudzi en- 
nie Szkoła Władysława Mańkow-

706

Biu r o  konc. pośrednictwa Marji W ą-lnacb, jak i w drobnych partjach, po nąi 
sowiez, Itynek 25, ma do nmieszere-|203) tańszych cenach. 1—2

nia guwernantl .nauczycieli, oficjalistów 
prywatnych i różne kategorje sług. 735

T t t c j f  fortepianu udziela w do- 
mach prywatnych lub w szkole p&nil 

M arkjewiczowej, pianistka uzdolniona 
Wanda S z y m a ń s k a ,  mieszkająca przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 09.

s m l-l
bie-

Rum chinowy.
Jest to wypróbowany i pewny irodek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione, od działania mm u pokry­
wają się pięknym włosem, mały flakon 
60 c t . i l  z ł. Laborątorjum chemiczne 
A dolfa Pokorni'p< magistra far 

maeji. Lwów, Wałowa 16

O  iw . dotrzs polecony poszukuje posady.
Klisiewicz, Kraków, ~O ferty: S.

wUlca 15.
Staro- 

723
h» . y e t a r j u i ó  1 u t y n o w a u  szuka
.3  U  posady itałe, we Lwowie, i poare-pośr
^  0- dnietwo w uzyskaniu jej ofiaruję kwotę 
*d "H 25 zł. Zgłoszenia ooste restante Lwów 

*** * ■  736o  g  lić. W 1. B.

a* * C t a  t e  w l l o m m U , '  'Lwii. 
*5 ^  O  Fortepjany, harmonjnm, instrument# 

mechaniczne (aristony etc.) Na raty. 
Illastrowaue cenniki gratis. 739

ę j* )  A b s i a r  d w o r s k i  w Brzoźnicy, po- 
czta Źydaczów, wyseła masło desero­

we ;a zaliczką. 
6 zł., franeo.

Paczki pięeio-kilowe
741

\ J a r  c s s w d e lk a  rutynowana, pesia- 
p-T* 1 “  dając 3 wyższą mazykę, śpiew, język
>3  francuski, niemiecki i polski, wyżsi l  

sr.kolne objekta, pesznk je  nmleszt inia 
7  do st-rszych pn  ienek. Ewentualnie mo- 
• g łiby  osiąść w jakiem mieście w celu 

aawania lekeyj, przeważnie muzyki — 
Zgłoś euia w AJncioii Iraeji. 741

. utynuwuiiy 1 tkuiezy ecza
IV k  W P n y , doskonały m yśliw y ,___
gły wprowadzeń u przełożeństwa obszaru 
dworski go , wszelkich raehnnkowoś -i 
manipulacyjnych z odpowiednią dłuższą -
praktyką J a k o  w z o r o w y  g o s p o - | P f i 9 A f l l A A  T l n i l l r A  
d a r z  lo A n y .  Poszukuje od pażdzier-| ® m a w a H € 5 ą p  d / U l L K I J
nika posad?. Świadectwa i bliższe szeze-l nader plenną, wytrwałą na słoty, wolną 
góły lub przedstawienie się osobiste do od iniedzi i nieporosłą przedaje Zarząd 

ług: L e A n io z y  F. D., P . S . K r z e -  dóbr D o ł h a m a ś c U k  poczta S ą d o  
s z o w l o o  p o s t e  r o s t e a t o .  1 w a  W i o  s n la .  w cenie, po 10 zł. zi

100 kilogramów wr< z 1
'a

.n kiem i od-Oooba młoda, z dobrego demu, u- stawa d® * u  ‘  *W j

o i  i po polsku, umie grać na fortepia­
nie, poszukuje umieszczenia u osób młod­
szych lub starszych, 1L0 damę de com- 
r  w kraji lub zs grarieą (woli
zagranicą1, zaraz jeet do wzięeia. 
sow ać; Poste restante Przemyśl, Wi m 
Marja Przygód?' t. 728

Konkurs
jin posadę

sekretarza.
w Kr pstynopolu,

1 jsłnc. 350 ił. m*- Podn- n ndo-
_________ 1 ineiLswub priyełaó "alety do

parnieoskam ta t oklepy. —  Żół-j Urzędu gminLeeo do Lońca wrie- 
kiewika 38. _  . _______Jnia r. b .

2 pokoje kawał erekie z bal tnem. Syk- 8016 1 
stnska 48. zaraz -

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wprafa.

Lwów — łcynek liuzbi 33

K a p e l u s z e  H a b i g a  najnow szego fasonu  w  wielkim w y b o rze , o ra z 
C y l i n d r y ,  k a p e l u s z e ,  miękkie i Pichlera, K
P l e d y  a n g i e l s k i e ,  k o c y k i p  K
P a r a s o l e  system u F o x a , —  r ę k a w i c z k i  na lepsze X

poleca 1S79 1—2

W M A G A Z Y N  A LA Y I L L E  D E P A R I S
n L w ó w , plftu H a lick i 2

V  G a b r y e l  S t a r k .

<boooc

Ostatni
foiesiąel

Pstatni 
miesiąc 1]Inihrp Łosi i 50 ci.

Głowna fjfrm 5 0 . 0 0 #
L 0 S V  n n  Rt\ p ł  P°jee^ % :TM - Jonasz, AuirHst Sehelienberg, Kitz Ł,uoJ  pU w u  b i l  i Stoffj Jakób stroh, J ok a l i Liben, A. Ch.1 o tron, 0(

Werfel, Sehellenberg i Kr eyser. 20^3 1— 28

»
u

x o o o o o o c x x x r o a x ło t i{ !  

* u i  3  i i f c  a X f ł K X S t O K K M

P S Z E N I C Ę  O R Y G I N A L N Ą

f  b  a . j s t  r r  a s :  ę  §
po nader niskich cenach poleon do obecnego siewu

J  Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe S
toe Lwowie ul. Jagiellońska l. 3. 1983 1—? Jj|

S Z K O L I  M U Z Y C Z IK A
H E L E N Y  SŁOMKOWSKIEJ

p la c  św . D u ch a  1. 10 (nad wystawą obrazów) 2003 l -

rozpoczęła nowe kursa z dniem I. września b. r.
Zapisy od dnia 28. b. m. codziennie od godz. 4 . - 6 ,  po południu.

4X1000aDtX3OOtXUtlC)0C3C300tXXX:
K u -

- 1 G raff, Mirmlstrz.

S yf i ; j l e d z i f ć  - l e  s s a a z k a d a l .........
i i  łe wszelkie drobne sprawunki dam­

skie Jak: prsybory io  robót i krawiec- 
„  czyzny, hafty, koronki, borty, kołnierze 

koronkowe, g stowne jartuezki dla pań 
i dzieci, najmodniejsze guziki do etsiii- 
łów. jraz wiele innych nowości najtaniej 

«-*■* nabyć można w nowym magazynie W il­
helm; Wyspiańskiego, Lwów, plac Ma- 
rj^i-ki !. 4, (obok Hotelu Europejskiego). 

©  Y .m źe w dobrym gatruku bielizna mę- 
S -  * zka, kra? atr, kocyki i kołdry na łiżka 

^  jak najtaniej. 720

O p ok oje  kaw alerskie, II. piętro BflPilO ¥8lllC ¥  CZISłC CPiłGlil!!
Grodzickich, 2, róg Domini i^ ie j | ^  _ .. wttywą w-.,d ul«-

dyipazyoją iałądka ,sst zsakaelt wód
0  p o k e j e  z n y ’ i ,  kuchnią, spiżarka, 1 laozniozyoh k a .  K n e j p p

i Eyoku. 780

ny*ą, kuchnią, sp-.arka, 
balkonem do najęeia. Zielona 34 C. 782

M ick iew icza  1S w elegancko urzą­
dzonej kamienicy 3, 4. 6 i pokoje 

kawalerskie z wszelkiemi wygodami za­
raz do najęcia. Ceny umiarkowane. 737

W  pall— i  ie , p p . B iesi a- 
-AeolLioh, p lą o  H a liok i

u n M l l l  w m t P L
poleca

PIWU p lH -ń sk le  I KmI,, 

WINA wąglfiJAkli 1 sustrlacklc. 
M i s o  z  a r  n i  i .

i  d ó b r  S ta rego  S io ł J W  hr.
P otock ieg o , 1968 1 - 8

H e r h a t f  I K a w ą
p o o e n a o h  najtaóazyoh .

Organy pokojowe
na tafle orzeeho' radaią ię a 0 
i  l i . j i i  (  k o ó e i o ł a  lab k a p  l-i- 
c y ,  te że _ r m o B ju s n : w ; dobrym 
st ni( \ is . » n ie r n JŁ .oaofi n b s p r z e ­
d a ż  w Mila) •nie (di.o ). Zgłtrid ńędo 
Zarząda d«hr w Milatynfe. 2027 1 --2

J k  P  t  «

w  P e c z ć n ł ł y  n  l e
jest zaraz d« spr/edauia lub wydzierla 
wionia —  Bliższą wiaJomrść ndziela 
właściciei Juljan Nowicki 2030 1—6

fiy , walizki, lorhy 
i wszelaie; 

uoHróTne.'

B - a -
loezr, parasole, 

ręk riczki, krawatki, 
•zelki, spinki itp.

I - Z o -
sztir, kołńletąe, 

manszety, skar Ykl.
_______  chusteczki, kalesony.

[ i * M id ?rja i wszelki & przybory toaletow.. Skład brzytew szwaj 
carskich, aogielskich, 5 prżyborów do g o le n i. W yroby trykotowe* 

towary galanteryjn° i t. p.
peleem HaJtanieJ 1290 1 5

P a w e ł  I  i a t j g n e r
» <ca Halicka rhi 18.Lwc

p o n s l  s i k a n i e ,  elegmcke urządzone, 
1  składające się z 3 pokoi, przedpoko­
ju, nyży, kuehni, oszklonej werandy, spi 
ża ' i innych przynależności od 1 . pai 
dzieirika do wynajęcia. W iadom ość n do­
zorcy, plac św. Jura, 7. 742

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
według zegaru lwowskiego, ważny i  dniem 1 . ezerwca 1898 r.

Do Lwowa przychodzą
Z  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
7  W irsz* -:y ................................................
Z M iszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko

od '/, do włącznie “ / r .............................
Z  Muszyny-Krynisy i Obabi
Z  Muf»yny-Kryniey p r z e a ---------- --------------

szów (tylko ~d ” / ,  do włącznie *‘/s) 
Z  Muszyny-Krynicy przez Stryj . ^
Z  Nadbrzezia i Tar~» orzega .........................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. „ł«w n j, 
Z  Po iwołoczysk i Brodów (na dw. Pędzam.)
Z  luczaw^...........................................................
Z  K im p o lu n g a ..................................................
Z  B a d .w iee ...........................................................
Z  Berhomethu n. 8. i Cznayna.....................
Z  N o w o s ie l ie y ......................... ........................
Ze . ł( body rungurskiej k o p a l n i ...............
Z Hosiatyna przez H a l i c z ..............................
Z  Buczaeza przez H a l i c z ..............................
Z  Bełz a
Ze Sokala ................................. ....
Z  Ławocznege (Pesztu, _ ls z k  »ci J B t .  

sea,|Mnnkhes», ChjTewa i Stanisławowa,
przez Stryj)

Ze Stryja
Ze Skolego, ęhyrowa, Stanisławowa i Bo­

rysławia, przez S try j. . ^ .....................
Ze Lw owa odohatfzą:

Do Krakowa,-.(Wiedniz. W i-aław ia, Berlina) 
Do W arszawy. . . . . .  . . . . . . .
Do Maszyny - Kryniey i  . Chabówki przez 

Tarnów lab Rzessew-.
Do Mnszyny-Krynioy przez Tarnów (tylko

od *ft do wteezaió J,|t) •  .................
Do M uszyny-Kijbiey y 101 Tarnów

zyny-Jtr . .  
od *ft do właeznie *‘ |t )
Muszyny-Krjmiey ). io z  

o Muszyny-Krjbiey jwzez S ry j . . , . .
D i Nad^rze-ia iT arn obrzef ibrzegu . .
Do Podwoło ysk '* fló (ą dar główn.)
Do Podwołoczysk i Brudów (z dw. Poazam.)
Do Suczawy . . . . .  .............................
Do Buczaeza przez H a l ic z .............................
Do Husiatyna przez Halicz .  .................
Do S ło b o ij rungurskiej k o p a l r i .................
Do Nowosieliey . .  ......................................
Do Berhomstnu n. S. i C z u d y n j .................
Do R a d o w ie c .......................................................
Do K im polun ga..................................................
Do S o k a la ...........................................................
Do B e ł z o a ..........................................................
Do Borysławia przez S try j.............................
Do Ławocznego (Munkkcsa, Serensca, M 

szkcl. a. Pesztn i Ciiyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S try j.........................
Do Sk. lego i Ohyrowa, przez Stryj . . . . 
Do Śfeyja

Pociągi
pospie«zne

P o o i ą g i 
osobowe

3-08 6 01 9*36 I 0 * 8 0 I 0 *4 1
— 601 9*36 i 0 * 3 6 1 . ' 4 1

. 9*36 __

e c i
“ “ 0 *4 1

906 I [•©{ __
_ - — — o  3 6 _
2-48 1 0 * 0 2 9-46 0 * 8 1 _
2-34 0 * 4 0 9 21 565 _

10*11 — 7-69 12- 1 7 * 1 1
10*11 — 7-59 — ---

1 0 * 1 1 — 7 59 — 7 * 1 1
1 0 * 1 1 — — — —

— — — 7 *1 1
1 0 * 1 1 — — — 7 * 1 1
1 0 * 1 1 — 7-69 — —

_ _ »2-6l _
__ — — 6-24 —
— — 816 6-26 —

_ 9-14 1 * 0 8
— — » * M —

— — 288 — —

8-61 1 < * 4 1 4 M M 1111 7 * 8 0 '
— 1 0 *41 V — 7 * 8 0

— 1 0 * 4 1 — —
(

— (
. _ — 7 * 1 6

eew --- 8 * 8 8 --- —  r
— --- - 8 *0 1 -_ 10 *4 1 8 * 8 0 — -
s -u 3*20 1016 l l * l i . —
6*3# 332 10-40!1 1 * 8 8 —
6*36 — 10-36 3-31 1 0 * 5 0
— — __ 681 —
6*36 — — _ 1 0 * 5 0
— — 10 36 — 1 0 * 5 0
6 33 — __ __ —
6-36 — — — —
6-36 — 10-36 — 1 0 * 5 0
6 36 — — 3 31 —
— — 9-6« 7 -j. j —
_ __ 9 56 __ —
— 7-31 10-26 —

7-21 8 -0 1 _
_ _ 10-26 s * o i —
— — 10 26 — —
— — S-41 ’

Knejppówka.
Naparstek Knejppówka, codziennie t :yt 7 1 
przed objadem, tabezp. _za najzu] ełniej 

przed wszelkiemi bakcylami.
W  C e n a  flaszki 1 zl. w  a. *WB 

Do n>ovcla: w skł Izie ntaterjałAw
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, 2 Kop ernika 2.
Na prowiueję wyseł* się odwrotną pocztą.

przez
P L O B E m N Ę  1 W A N D Ę .

Część druga. —  Wydanie czwarte,
obejmuje: I]

H a js m a c z n l e j s z e  L e g i  u in y
a mianowicie :

3uć nie, Omlety, Strudle, Ptyei e, t] 
Pianki, Galareiy, K rem y, ,

Jabłka w cieicie krachem Iw fra\ w- 
skiem, Szarlotki * jabłek. Bliny itp ' 

Rozjnaite tajemniee przyprawiania I
Drobin. Zwterayny i Ptootwa dni- 
kiogc — WmcII o Łompo*y, Sałaty, 

mary nowania i kwaiaoue,
, oraz . :

W le ir ó w M io  P a s i ia iy  i t. p.
DYSPOZYCJĄ 0 DJ  ̂

na każd] żali  ̂przeei^gu całego reku.

Po iłeu r 66  cni. uskutoonia 
•le pr- tyłki ł » L  !

Drttkarnia nar. fW. Maniockiego. Lwów.

K A N T O R  W Y M I a N Y  

c k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kapuje i apr«od-je

mftieto rodzaju napitri i iw li
po kursie diiennym najdokładniojsnym, nic licząc żadnej prowizji.

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę

p o l e c  a
4ł/,°/o listy hipoteczne, 1010 1-?
5°' listy hipoteczne premjowaae,
*7, w *. bez preniji, ..
4 .%  listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4,/i°/« * Banku krajowego,
d iL.%  poAs ak- -k ra jó w *  flsilb J4tW.J»
4% |ioiyczkę kraj. gal. korói wę
4*/* poiyeskę propiuacyjną „alicyj*
1 '/* n  n  bukowi

\ 4ł/,°/0 poiyeskę węgierskiej kolei >aba«wpwej,
* /: 7o „  pr. piJ.eyjn4 węgierską 

: 4°/g węgierski, obligacię indemuizacyjne,
Kwrt to pwpisry, javotsz . wazeizn eaty austriackie wWwBkl<» 
TantP1 rytf Benku hlt Jtrw igo zawsze fcupnje I sprzedaje

p c  e e n a ć h  n a f k a r ^ y s t i - i e i s ^ y c h

U W A G A : Kantor wymiany Banka

mina s a iitjM ic z fliii jtó ir.
) niezrównany środek do usuwania bez boln i niebezpieczeństwa

n a g n i o t k ó w  1  s t w a r d n i e n i e  ^ k ó r y ,

102

i koperta tego znakomitego plastrn wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
30 Ł. na prowincję 3-5 et. za nadesłaniem  nałeiytosH  o m arkach. Zamó 
mówienia i dsył. >od adresem : A pothcke „zum  rOmiechen K aieer Wier 
Stadt, WoliżeUt Ł3, H ugo H ayer. We Lw ow ie u> apt. p . M ikolasch<

August Sehellenberg i Syn
^  D o m  b a n k u iw y  i k a n t o r  w y m i a n y

wo Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
jjj Założony w roku 185S J f
g  kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, ^  
8  losy, waluty itd. 1900 i~?
u  P r o m e s y  d o  w s z y s t k i c h  c i ą g n i e ń ,  l o s y  n a  
a j  r a t y  i przeproi adza u b e z p i e c z e n i ^  l o s ó w .
v  Zlecenia i  prowincji załatw ia a»> a i  najtaniej: odwrotną poczta.

r

i
W* :

I  p i G U Ł ^  B L A N C ^ ^  |
W  ■ HA dODZIZ Z.KŁAIj; rt.EijŜ E-MNYM M
W  >1* “tł> 1 4w»to».pj. T1M«I Akid.m:} rr.ećycm, -w Paryłt, i ) * * '  Włippoiwł/.r. p n . AkŁd.n i, nr.edyezn, -w PlryMj. 

tćoalo .ne p n « r«--ultri uci.lny fr suski, ladk- 
[od niań* praaa rad, Madjrci::, w Paleraburg-

P. T. knpniąoyo1ipniąoyo* u i
•oow- pngiir wan t. nn

WylOMWMO, 
v ióHws, tndzis h“ +

in ^usiklsgs potrącenia; są| nmlejscewó. i®? 
lynis ir potrąceniem rzeoa riatroh koaztow.

Do bifektow, a ktoryeh wyozerpały ną i ipeny, dozt*roz» 
nov on arkoBzy kaponowyob u  i wroten koiztó d a asm

«i lajęe* równeaiaf1 i irlainoSci Jodt l Ul. 
plgałkl ta ałutkujp -wytfatnia r ' ' - -

ponoei.

•
1  t l T  p jfo lk l ta ik u ttu j*  wylmania a iruyStkish n k a j.o li M

M b s a ó H f  —  ‘  « W  »kr<łaL :ny (p u M in y  kanim M M .  h m o r y ,  0. ' **-i‘ •'‘•“ i* waw* a_i— ................••—n -gr Colo* fl|
 __      omaAMicznij,

 _______________tcrtp*u lyn W /» flkdhwryettj *11nr, do Ł2
w   do 'wsmacntenlft konitytuoyi Umfttjrennych, etapy9b lub ^

lU esyategń ltA  eeyn
stwo*L n l « e v » A » ,  roadnużni al m nw  ̂  
tmteat^einoóol. p iw rdahrynb pidO kJ®
ŚAloiTt ń ś « |  p leó lfó  BA W tó łM  1
u  sjpaJu aisisasł atyt e a r i Ł  u  b o n a p a r t k ,  * £ '

Godziny, drukowano grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od
. ::d z in ? T B^ a ‘ -ór do godziny -5. m.nnf 59jraą

o8

w
us b  oo a

Z m . a n a  l o k a l u .

Nowa szkoła kroju francuskiego
nlspszona i ułatwiona w dwóch tygodniach nauka shtńczona, gwarantując

o e n a  1 S  zŁ. z  g ó r ;
od fasonu sokni po 6 zł. do 8, jakotfż dziecinna przyjmuje się ■> robotj, 

wykończa się starannie podług najświeższych modeli paryskich.

L o u i s e  J u d ó w s k a ,
Lwów, ul. Pańska 1. 1T L -^tctro, nr. drzwi 8.

Wyrabiane od roku 1882,
o d z n a c z o n e  m e d a l e m  s r e b r n y m  n a  w y s t a w i e  h ygien iczn o-lek arsk ie j

w e  L w o w ie  w  r o k u  1888 ,

a n c z y c . . . Un r  -| i i—  W * * - * - —  * ^ M
Dra O. yon Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Drasohego, dra Loriuzera z W iednia, 

jra  Blesiadecklofco, dra Jando, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Wldmam a, dra Edwarda S a w i c k i e g o

dra Ziembickiego ze Lwowa,
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K r o k o w o ,

C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stoekloewa w Cierniowe# i w.

WINA LECZNICZE

TITU I Ml P/ŁSSIISTW.

• e e e e ó

L Ł n  Piasto! i
9  w*:

Licioe 
ninADjg. 
łośą do 

dyapoęycj I

P ew sle  i nyhkoirodti prfłciw ■  « # * ■ ! ®
o ó « n k « i»9 «* «• • 7 ^ 2 3 / rag, gg podesswle I pięciu, prnooiw brodawkom i wzselklm twsrdym X

rodłom skórnym. X *
Skutek pt ręcsa

i -  - s s lw *pttki h. ^ w ę Mwny i n

M •v •

■ kład iie  
roasy łbow ym

Jk aptetta

S c h te e n k a
K e łd llu g  pod  W led »lc ,a

-,Ustcr zaopatrzony jeflt obok sto- 
^  i iU  marką ochronną i podpisem: 
n’*]eż' przoto baczyć ua to i t a l s y f l -  

r liwti z w ra ca c  a a p o w ro t .

"  a cś'W. • £  M — ■» ł ,
r-. O

S* "LSS ’ ® oo .T5 "O, *  w* »  te O ł-». •* ^  _
J M i!i i  * ' 5 ^ .
“ i ; «•r* bS*? 5 .. u q v  5 Ł 

N

^Tylio

c i s  s  g S S-ń 

• =? .2 3  3 u • -o * >

MOLA iKOLAffl R LnA I »o«rmg’a

W G  <
Z m i a n j a  l o u a l u !

Mapazyh 4owar6w m óżnego roNafu, ji to m  >alt!
materie Jedwabne, psluche, gdrtetjr jitrysklo, trykoty

1 ], L .  & W m Ś * ± W A
przeniesiony został z dnier 15. lipce do nowego lok au

Eynek 1. 2», dom Anlritftego.
Poleesjąc Się dalszym względom Szanownej Publieznośei 

pozostaję z szacankiem X .  S z n a p i k m

^ydawat; jónf LaakewBickł, ”  Odyewiedmalny aa redakcją łj3 t  K n j ^ Z

w  ów ieró-litrow yoh  flasakaeh *  k ieliszk iem , ja k :

W i n o  c h i n o w e  z i .  1 5 0 ,  W i n o  o h i n o w o - ż e l a z i s t e  z ł .  1 5 0 ,  W i n o  r z e w i e m o w e  ( r u m  

b a r b a r o w e )  z i .  1 *50 ,  W i n o  p e p s y n o w e  z ł .  1 5 0 ,  W i n o  p e p t o s o w e  z  .

Wino Condurango zł. 15C.

te w n y  rWsd na toM lę W aśfiWS PI0TBA MlhdLAStHA we Lwowie. 

W, LwewU 1 «• mriu, w .  woW* i. .5 L -• LwKrak.wto u pp. a p t e k -  F .  0«l.pr0 i«o I

We Wieonlti dla Auttrji, Wągr r I pańetw -ocionnyce u p. W. Kaa*er», m. H.nmsrkt, 8.
^ śfrw g a ć  Się nąĄfad^tbićtą 4 f odrf bif l  bâ  ™  

markę ochronną 4 własnoręczny podpis, do kw*de) fidśzki
dołączony. 100

Oena / ftSZySlfiiL WŁi
S Z t l l k i  D 0  M y  OT i  I K ^ P A f i  A

niśmowląt V *****
polecono ja to  paiwyat8ze’ 

godniejsze, n a j * «  P 8 z 6 mydło

*46 i 1 -2  ^  ie0e‘

1—?

ieieli na etykieoio i na » 7 dl®
.. ją  r' ■?» - -  ąj j j U  ( r a i t e  

jntnlie &ulęistvs l. I M  i cór ewlbi, L, Lunet ii. i.

P a p ie r  i  fa b r y k i  c ie r la ó f lk k i .
t  „ D i k e n l k .  P o U k i « g o “ ,  p o d  » n « d e «  F r . n c i « k .  K « t w . . .


